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Warszawa 


Telefon 103.10 


Ceny agłoszeń: 


W Szanghaju odbyła się wczo- 
raj w części koncesji międzynaro- 
dowej parada wojsk japońskich z 
okazji odniesionego zwycięstwa. 
Oddziały wojsk japońskich poprze 
dzał oddział policji brytyjskiej. 

W pohliżu jednego z wielkich 
sklepów chińskich na Nankinroad 
na przechodzące oddzialy japoń- 
sida 

RZUCONO BOMBĘ. 

Żołnierze japońscy natychmiast 
rozproszyli się we wszystkich kie 
runkach. Jeden z chińskich policjan 
tów i sprawca zamachu zostali za 
hici. Brytyjski policjant oraz kilku 
żołnierzy japońskich została ran. 
nych odłamkami bomb. 

Pochód wojsk japońskich wy- 
wolal również szereg dalszych in- 
cydentów. Na jednej z ulic wybu. 
chła petarda. W innym znów miej 
scu 
JAKIŚ CHIŃCZYK POPEŁNIŁ W 

OBLICZU PRZECHODZĄCYCH 

WOJSK JAPOŃSKICH SAMO- 

BójSTWO. 

Wreszcie, jakiś cudzoziemiec 
WYRWAŁ JAPOŃSKIEMU ŻOŁ- 
NIERZOWI FLAGĘ 1 ZŁAMAŁ JĄ 
2 okrzykiem oburzenia pod adre. 
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ul. Sw. Tomasza 11-a 
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sem Japończyków. Cudzoziemca 
tego aresztowano | osadzono w a- 
reszcie policyjnym, gdzie przepro 
wadzane jest śledztwo. 
wość jego nie została dotychczas 
ustalona. 
a. 

Wedlug zeznań naocznego 
świadka jeden z incydentów, do 
którego doszła podczas pochodu 


Narodo- | 


Rocz XLVI 


NAPRZÓD 


ORGAN POLSKIEJ PARTJI SOCJALISTYCZNEJ 


WYCHODZI CODZIENNIE RANO 


drożej, 


Krewibombynaulicach 


Jak witano najeźdźców japońskich w Szanghaju 


wojsk japońskich przez dzielnicę 
międzynarodową, miał przebieg 
następujący: pewien koreańczyk 
rzuci granat ręczny, który prze- 
leciał ponad maszerujęcym| woj- 
skami | wybuchł po drugiej stro- 
nie kolumny, raniąc trzech japoń- 
skich żołnierzy i jednego policjan. 
ta. Policjanci miejscowi niezwłocz- 
nie zastrzelili zamachowca. 
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Pucziowa Przekazy Aozrachunkowe 


rząd Pocztowy Warszawa I Kartoteka N. 168 


Poszukiwania | zaofiarowania graty nezpłatniu 


Sensacyjne zmiany na naczelt”"ch stanowiskach 


w armii brytyjskiej 


Utworzenie Generalskiej Rady Strategicznej 


Wczoraj ogłoszone zostały w Londy: 
nie przez ministerimm wojny wielkie 
zmiany na naczelnych stanowiskach sr- 
mii brytyjskiej. Zmiany aq wręcz ten. 
yjne 

Sir Cyryl Deverell, liczący 63 laia, 
mar zsłek polny i głównodowodzący 
szef sztabu imperislnego, powołany ma 
lo stanowisko przed IR miesiącami za- 
ledwie z własnej inicjatywy zrezygna- 
wał ze swego karać aby uczynić 


Wstrzymana ofensywa japońska 


Ofensywa japońska w kierunku 
stolicy Chin, Nankinu 
ZOSTAŁA WCZORAJ OSTATE- 

CZNIE ZATRZYMANA. 

Na prawym. skrzydle japońskim 
wojska chińskie bronią ciągle for 
tów Kiangyin, podczas gdy mta- 
sto tej samej nazwy znajduje się 
w posiadaniu Japończyków. Na 
lewym skrzydie japońskim oddzia 
ty japońskie zmuszone były nie 


Warszanć 


Wczoraj o M 4 min. 30 
przybył do Warszawy  minisier 
spraw zagranicznych Francji Y- 
van Delbos, Oczekiwali go na ude 
korowanym flagami polskimi i 
francuskimi dworcu min, Beck z 
kilkunastoma wyższymi urzędnika 
mi M. S. Z., szef protokulu dyplo- 
matycznego p. Romer, wojewada 
Jaroszewicz, prez. Starzyński oraz 
szereg przedstawicieli i attache 
wojskowych, zaprzyjaźnionych 
mocarstw, Przybył również amba- 
sador W. Brytanii, Kennard, który 
Jest osobistym przyjacielem min. 
Delbosa. 

Licznie stawili słę przedstawi. 
ciele prasy polskłej oraz korespon 
denci zagraniczni, 

O godz. 4.30 włoczył się na 
dworzec paryski pociąg pospiesz- 
ny „Lux“, z którego wysladi min. 


Delbos. Pa serdecznym powitaniu 
z oczekującynu gó, min. Deibos 
przeszedł do samochodu, Którego 
przejazd przez ulice miasta zgra- 
madżeni licznie mieszkancy stoli- 
cy witali entuzjastycznymi okrzy. 
kami na cześć Francji. 

Wraz z min. Delbosem przyby- 
ło do Warszawy 12 wybitnych 
dziennikarzy francuskich. 


Po 
ieckie biuro informacyjne 
donosi: Pociąg wiozący do Połski 
ministra  Delbosa, przejeżdża! 
przez Berlin, przyczym zatrzymał 
się na kilku dworcach. 

Na dworcu śląskim oczekiwał 
minister spraw zagranicznych Rze 
szy Neurath, który wsiadł do po- 
ciągu min. Delbosa i przeprowa. 
dził z nim krótką rozmowę w obe. 
cności amb. Francois Ponceta. 


Nie: 


NA ZDJĘCIU MIN. DELBOS I PREMIER CHAUTEMPS W PO- 
CIĄGU NA DWORCU PARYSKIM NA CHWILĘ PRZED WYJAZ- 
DEM DELBOSA DO WARSZAWY 


tylko powstrzymać swój pochód, 
lecz skutkiem manewru okrążają- 
cego Chińczyków 
OPUŚCIĆ ZDOBYTE 
KWANGTEH 
i wycałać się ia odległość 20 km. 

Ze źródeł chińskich komuniku- 
ją, że dowództwa chińskie zdoła. 
ło nawiązać łączność pomiędzy li 
nią abrenną przebiegającą od 
Czangjang do Jangtse i linlami a- 
bfonnymi, znajdującymi się pod 
miastem Kwangteh, odpariszy je- 
dnocześnie wszystkie ataki japoń- 
skie. 

Prasa japońska donosi, że w 
Nankinie pozosiały obecnie tylko 
chińska kwatera główna i central 
ne urzędy wojskowe oraz 
GARNIZON, WYNOSZĄCY OKO. 

ŁO 100 TYS. ŻOŁNIERZY 

a podporządkowany generałom 
Tan-Szen-Czi. Mieszkańcy opuś- 
cili miasto. Dowództwa chińskie 
doklada ogromnych wysiłków — 
wzmacniając linię obronną pad 
Tsiujdźunem, w  dollnie na 
wschód od Nankinu, Wzmacnione 
zasłały również forty Ti - Tse - 
Szań i Tiuj-Tsin-Szań, jak rów- 
nież pozycje artylerii ciężkiej w 
Szaguan pod Nankinem. 

Prasa japońska donosi, że am- 


basada sowiecka wywiera silny 
nacisk na rząd chiński, by nie roz 
poczynano żadnych rozmów bez- 
pośrednich z rządem japońskim. 
Jeżeli rząd chiński będzie konty- 
nuował walkę, może on liczyć na 
wydatne wzmocnienie okażywa- 
nej przez ZSSR pomocy, nle wy- 
klnczając ewentualnej interwencji 
zbrojnej do Sujuan i Mongolii 


miejsce dla młodzzega wiekiem. Za- 
miast niego mianowany został} o 22 lat 
młodszy generał major lord Gart, do 
niedawna pułk. w armii brytyjskiej w 
Indiach, którego min. wojny Belisha 
przed dwoma miesiącami dopiero _ o- 
wołał na stanowiska generalnego. sekre- 
tarza ministerinm wo; 


d rsu, £ pom 
ów, do majwyższej w 
godności — szefa ezta- 
bu imyerialnego. Lord Gort, ohejmu- 
jąc w wiekn lat 5] słanowisko szefa 
sztabu imperilnego, bija swym wie- 
kiem wszystkie rekordy i jest najmłcd- 
szym generalem na tym stanowisku w 
dziejach armii brytyjskiej. 

Ponad to min. H. Belisha wskrzenił 
skasnwane od wieln lat stanowiska za 
siępcy szefa azlabu imperislnego i mów 
x pominięciem slarazeństwa wielu in- 
nych, powołał na to słanowiska plk. sir 
Ronglda Adama, liczącego 52 lata, a u- 
chadzącego za jed » x najzdolniejszych 
mózgów armii brytyjskiej,  Równocze- 
śnie ustąpiła x naczelnych stanowisk 
w srtabia szereg generałów, liczących 
powyżej 60-ciu la, którzy zamąnieni 
zosłali młodszymi aficerami. Na agół 
przeciętny wiek w dawódetwie szłabn 
imperialnego armli hrytyjskiej zniśchy 
został r 63 da 52. 

Min. H. Balisha zamii riwnież po- 
wołać do życia specjalną  genernlską 
radę alralegiczią na wzór istniejącej 


we Francji najwyższej rady wojennej. 

Przeprowadzenie w armii krytyjekiej 
tych energicznych reform soi w zwiąw: 
ku z mec'anizacją armii. Slatizym gee 


amino, 
machi 


|H. Belisha, przeprowadzając swa zmia. 
l- | ny, któr 


całkowicie zaaprobowane za- 
stały przez gabinet brytyjski, a zwła- 
smeza przez premiera Chamberlaina, 
wałąpił na drogę wrecz rewoln- 
cyiną, uchylająr calkowicie względy 
starszeństwa i wysuwając jsko walor 
slanowiący o powołaniu na naczelne 
manowiska w armii cechy charektern, 
mmy.bu i zdolności. 


Związek Zawodowy 
Zebraków w Meksyku 


Żebracy meksykańscy zwrócili 
się do Centrali związków zawo- 
dowych o przyjęcie ich do orga- 
nizacji. Żebracy utworzyli zwię- 
zek „żebraków mekaykanakich" i 
domagają się wprowadzenia 8-go- 
dzinnego dnia pracy i „polep 
szenia warunków pracy“. Ministe- 
rium pracy odmówiło legalizacji 
tego dziwnego związku. 


W niedostępnych górach, na terenie 


tragicznej katastrofy 


polskiego samolotu SP-ASJ 


W piątek # godzinie tej nad 
ranem komisja śledcza, która 
ma zbadać w Bułgarii przyczynę 
kalsatrofy polskiego samololn, 
nadesłała do Śwety Wracz mel- 
dunek, że mimo wielkich trudno- 
ści udało się jej dotrzeć do miej- 
sca katastrofy i przeprowadzić 
dochodzenie. Rezultaty docho- 
dzenia co do przyczyn katastro: 
fy są jeszcze nieznane, gdyż ko: 


W dniach 12 i 19 grudnia 


w dniach wielkich zgromadzeń maniiestacyjnych 
w całym kraju, 
ZWOŁANYCH W MYŚL WEZWANIA CENTRALNEGO 
KOMITETU WYKONAWCZEGO POLSKIEJ PARTII SO- 


CJALISTYCZNEJ 


NASZ ORGAN CENTRALNY MUSI ZNALEŹĆ SIĘ W RĘ- 
KACH KAŻDEGO UCZESTNIKA ZGROMADZEŃ. 


Admnistracja nasza prosi o 


ZAMAWIANIE OKREŚLONYCH ILOŚCI 
EGZEMPLARZY 


conajmniej na dwa dni przed dniem zgromadzenia, 
ADRES: Warszawa, Warecka 7, tel. 513-80, 


Sąd wojenny w Jerozolimie ska 
zał wczoraj jednego Araba ta 
nieprawne noszenie broni na dłu- 
goletnie więzienie. Skazany Ara5 
przechowywał w swym mieszka- 
niu wielką ilaść karabinów, re- 
wolwerów oraz naboi dum-dum, 


które przekazywał stopniowo na 
cjonalistom arabskim, 

Na drodze pomiędzy Haifą a 
Jerozolimą wykonano napad na 
autobus zapełniony  podróżnymi 
narodowości żydowskiej. Podczas 


walki został zraniony jeden Arab. budżet Francji 


misja jest oaheenie jeszcze w 
schronisku Popina Łaka i przy- 
będzie dopiero wieczorem do 
Swety Wracz. 

Zwłoki ofiar katastrofy, któ- 
rych tożsamość ustalono, zostały 
sprowadzone do schroniska Po- 
pina Łaka, a wieczorem hędą 
przewiezione do Swety Wracz, 
skąd w sobotę będą dostarczone 
do Sofii. 

Władze wydały zarządzenia, 
uby przewiezienie zwłok do So- 
fii odbyła się bez żadnych for- 
malności. 

Poseł R.P. Tarnowski był przy- 
jęty przez premiera i ministra 
spraw  zagranieznych Bulgarii 
Kiosseiwanowa. Poseł Tarnowski 


złożył na ręre premiera imie- 
aiem Rządu polskiego podzięka- 
wanie dla Rządn, władz państwa- 
wych, wojskowych i cywilnych 
Bułgarii za ofiarność okazaną 
przy poszukiwanin zaginionego 
polskiego samolotu. 

| o R 


Ciekawy pomysł 


4 państwa porozumienia bał- 
kańskiego: Rumunia, Jugosławia, 
Grecja i Turcja,— wydały nowe 
znaczki pocztowe, które będą 
ważne we wszystkich tych 4 pań- 
stwach. Znaczki wydrukowane 
zostaną w Białogrodzie i opiewać 
hędą na 3 i 4 dinary. 


Kobiety przed sądem 


za strajk 


Za akcję podczas strajka chłop- 
skiego w sierpniu b. r. stają przed 
sądami również kobiety. Omainio 
sąd grodzki w Sanoku skazał Ma- 
rię Adamską na 114 roku więzie. 
nia. 


chłopski 


Sąd grodzki w Rohatynie odro- 
czył sprawę posterunkowega Na- 
siłkowskiego, oakarżonego przez 
jJózetę Przewiedę o pobicie w cza 
sie strajku chiopskiego. 


55 miliardów franków 


wynosi budżet Francji 


Sprawozdawca generalny bud- 
żetu francuskiego deputowany 
Jammy Schmidt ukończył swój 
raport, będący rekapitulacją o- 
brad komisji finansowej lzby. We 
dług danych tego raportu, który 
został już rozdany deputowanym, 
zamyka 


stranei dochodów cyfrą 54.251 
milionów, po stronie wydatków 
52.680 milionów, nadwyżka do- 
chodów obejmuje więc 1.160 mi- 
lionów. Należy zaznaczyć, iż nad 
wyżka la jest w całości przezna- 
czóna na podwyżkę płac urzędni- 


się po |ków państwowych. 


Adwokat Szumański przemawia 


w obronie p. Studnickiego 


W dniu wczorajszym kończył 
swoje przemówienie rzecznik as- 
karżenia adw. Skoczyński poczym 
godz. l-ej w poiudnie zaczął 
mowę ohrończą adw, Szumański. 

— Teraz oto — mówił adw. 
Szumański — kończy się akt dru- 
gi walki z prezydentem  Starzyń- 
skim. Akt. ] odbył się w sądzie 
grodzkim przed kilku laty. I tu i 
tam był ten sam oskarżyciel pry- 
watny. Ztuienił się tylko oskarża 
ny. Tam był Olpiński, ochrzczany 
przez prasę „genialnym hochsztap 
lerem', Zwalczyć hachsztaplera nie 
byo zbyt trudno, trudniej jest 
zwalczyć jednak ten osad, któ- 
ry — jak stwierdził w swej kslążce 
p. Studnicki — zostal po tym pro- 
vesie, Pisał o tym zresztą długole- 
tni prezes Sadu Najwyższego, pre- 
zes Komisji Kodyfikacyjnej, Mogil- 
weki, W procesie Olpińsklego nie 
wyczerpano wszystkich dowodów, 
u szkoda bo byłoby lepiej prze- 
via wszelkie możliwości plotkom, 
które się ciągle skuplają wokoło 
tsoby oskarżyciela. Szkoda np., 
iż sąd nie dopuścił da skontralo- 
wania kont wszystkich banków, 
gdyż dowiedzielihyśmy się może 
gdzie się podziewały różne sumy 
dawane wysokim urzędnikom. My 
wlemy, z nrofokółów prok. Korku- 
cia, że 7 osób otrzymywała wię. 
ksze sumy od kartelu. Gdy sąd u. 
da się na naradę, zastanowi się 
niewąłpiiwie czy p. Starzyński 


sztuku a tymi co chcą ga wyrwa- 
lié na aktora rozgrywa się wla- 
śnie tutaj. 

Po przerwie adw. Szumański 
zaczyna mówić o goapodarce miej- 
skiej. 

Należy slę zastanowić czy za p. 
Starzyńskiego była ona podwinda 
wana ku górze, jak twierdzi p. Sta 
rzyński, czy jak mówi p. Studni- 
cki obliczona na tani efekt. 

Sala sądowa zamieniła się w 
radę miejską. Mówił tu oskarży: 
ciel o zagadnieniach urbanistycz- 
nych, o bulwarach, o przebuda* 
wie. 

Już w dawnej literaturze © 
Warszawie jest wspomnienie o ga 
zowni | o butwarach, które zapro- 
jektował Stanisław August. Potym 
dopiero gospodarka rosyjska sta- 
rala się mlasto zubożyć | zbrzy- 
dzić. Już pierwszy prezydent mla- 
sta adw. Suligowski pisał o ka- 
nłeczności bulwarów. Kontynuawa 
Il pracę nad rozbudową  mlasta 
Lubomirski, prezydent Drzewlecki 
inni. Znam gospodarkę miejską, 
ba byłem jednym z radców praw- 
nych, ale zostałem zredukowany, 
bo jako radykał I socjalista nle pa- 
sawałem do ówczesnego Zarządu 
miasta, a p. Starzyński nie hył 
unikałem w prowadzeniu polityki 
rugów polltycznych. Nawrót da 
tych złych tradycji dawnych za- 
rządów miasta nabrał wyrazu w 
szczególności, gdy zaczęta two- 


jest spadkobiercą Dekiertów czy |rzyć legion młodych emerytów, a 


Drzewieckich, czy też zacznie na- 
wy szereg nie ojców, lecz ojczy- 
mów miasfa. 

Ja chcę za przykładem prokura- 
tora dać sylwetki psychiczne Sta- 
rzyńskiego | Słudnieklego, opiera- 
ląc się na zeznaniach śwładków. 

Premier Składkowski wyrażał 
się entuzjastycznie o p. Starzyń- 
skim, zało wleemm. Jaroszyński 
stwierdził, że prace społeczne Za- 
rządu miejskiego stają poniżej 
prac samorządu Radomla. Jeśli 
chodzi o osobę Studnickiego, ta 
mawet prokurator odnióst się do 
alega po rycersku. 

Adw. Szumański stwierdza w 
tym miejscu, że jednakże w na- 
szym życiu publicznym przeważają 
ludzie starsi.. nie mówiąc a naj- 
młodszym ministrze „a którym z 
przyczyn zrozumiałych mówić nie 
chcę". 

Adw, Szumański stwierdza da- 
lej, 12 rzeczą najważniejszą w życiu 
publicznym jest odwaga cywilna. 
Dzlś przez Polskę zaczyna Iść na- 
wy wicher: budzenie się śwlado- 
moścł obywatelskiej. Obywatel nie 
chce fuż być plonkłem, chce być 
aktorem, a starcie między tymi, co 
chcą obywatela trzymać na mun- 


jednocześnie rozwinięto  rozpęd 
karania dyscyplinarnego. M. tnne- 
mi zwolniono cały szereg radzów 
prawnych z adw. Qadomskim na 
czele, a teraz liczbę radców zwię- 
kazano znacznie, A my to opła- 
camy z naszych kieszeni. 


Adw. Szumański omawia ća- 
lej zagadnienia rozbudowy mla- 
sta. 

Adw. Szumański przechodzi do 
zagadnienia zrównoważenia bu- 
dżetu mlasta | stwierdza, 2e za- 
dlużenie miasta wzrosła nlepomie- 
mie Łatwość otrzymywania poży 
czek z BGK jest obecnie wręcz 
niebywała. Dopiero następcy p. 
Starzyńskiega ujawnią, jaki clężar 
zadłużenia miasta, obciąży nas, 
skromnych obywateli. 

Historia ustał] działalność p. 
Starzyńskiego: czy był ojcem mla 
sta, czy złym ojczymem, 

Zeznania  Przegalińskiega | 
Kiersnowskiego były zabójcze dla 
p. Starzyńskiego, a poparty je 
przecież i zeznania Świadka na. 
czelnika wydzialu  Zwollńskiega 
Nie pomoże nawet dyskwalifiko- 
wanie Kłersza jako konfidenta. 
Wiadomo, iż na konfidentów nie 


Oddawna już istniejąca nieporozit- 
mienia pomiędzy przywódcą opozycji, 
Tiborem Eckhatdtem, a ministrem 2. 
imnaty Homanem przeszło secs< = 
weert heie, wsuwki ie 
mnistar oświaty podn? mig w «wy 44 
dymisji Dymiaja ta nie została przy 
jąta przea premiera. Ostre stadium 
konfliktu spowodowane została wyata 
pieniam opozycji w parlamencie na 
skntek estatnch zaburzeń studene- 
ich w atalicy, Opozycja zarzuciła 
rządowi, że toleruje on propagandę 
skrajnej prawiey. Zaraz po interpela. 
cji entarnej przywódca opozy 
cji Eckhardt odbył dłuższą rozmowę 
z mn Homanem, która zakończyła 
się opuszczeniem parlamentu przez 
Homana. Homan oświadczył potym, 
ża Eckhardt zarzucił mu popieranie 
organizacji praw'cawej „Strzało-krzy 
kowców", przy czym ciężko go obra- 
zit Wskutek tych wydarzeń man. 


EEE OTÓŻ POWT 00 
Pokwitowanie 


Na pomnik Ignacego Daszyńskiego 
Ob. Michał Pitek, Końskowola, 
zł, 5—. 
Na Rohotnicze Towarzystwo 
Przyjaciół Dzieci. 
Metelski Aleksander, Ciechanów 
z. 5—. 


Homan uważał za stosowne udać tę 
do premiera po zakończeniu met 
dzania parlamentu | złożyć swą 
masję. Premier Darnyi nie prz 
dymisji i zapewnł mm. Homana 
swym całkowitym poparciu. 


Wolne pasńtwe„Eiry” 


Rząd wolnego państwa irlandz- 
kiego zakomunikował Lidze Na- 
rodów, że w myil postanowień 
konstytucji irlandzkiej, która 
wejdzie w życie w dn. 29 grudnia 
r. bọ nazwa oficjalna wolnego 
państwa Irlandii brzmieć będzie 
odtąd w języku arlendzkim „Ei- 
ra", 


Powódź na Jamajce 


Według informacyj, jakie na- 
deszły telegraficznie do  angiel- 
skiego ministerium kałonii, w 
esie powodzi na Jamajce utos 
du względnie zaginęło 153 oso- 
hy. Straty materialne przekracza- 
ją 50 tya. funtów ezterlingów. 300 
osób pozostała bez dachu nad 


głową. 


idzłe kwiat hidzkości, ale przecież 
na podstawie zeznań konfidentów 
sądy niejednokrotnie skazują. 
Mój klient p. Studnieki może 
się wykazać pobytem na Syberii, 
Ja — obrońca — 7.miokrotnym 
więzleniem za sprawy polityczne. 
To związuje ludzi idel. A cl z pod 
tego znaku hośdować będę praw. 
dzie do ostatniej kropli krwi. 


Pa zakończeniu mowy adw. 
Szumańskiego głos zabrał adw. 
Zieliński, LK 


Str. t 


Przegląd prasy 


MIN. DELBOS W POLSCE, 

Prawie wszystkle wczorajsze 
dzienniki poświęcają uroczyste 
artykuły przyjazdawł francuskiego 
min spraw zagranicznych do War 


szawy. 
min. spraw zagranicznych do War 
szawskim* znajdujemy ciekawe 


depesze z Francji t Niemiec a sta 
nowisku tamtejszej prasy. Wysu- 
wane są — w związku z wizyłą 
min. Delbosa do Polski — takie 
zagadnienia ak: 1) czy Polska 
može zastąpić dla Francjl sojusz 
z ZSSR, który pono we Francji 


| nn z e EŃ 


Podpisanie układu, 


PAT donosi z Katowic: 

Po długotrwałych rokowa- 
niach podpisany został ukiad 
zbiorowy wraz z szeregiem za- 
łączników, który normuje cało 
kształt spraw, wynikających z 
umowy o pracę pamiędzy gór- 
nictwem węglowym na Śląsłtu 
a zatrudnionymi w górniciwie 
robotnikami, Układ len obej- 
muje okoła 60.000 robotników 
Ustala on wszystkie warunki 
pracy za wyjątkiem sprawy za 


iwokzi onii 


wybrany do władz 


Jeden z czołowych działaczy 
Stronnictwa Ludowego w Malo- 
połsce Wschodniej, dr. Tabisz, a- 
resztowany w pierwszych dniach 
strajku chłopskiego i przebywają- 


robków, która uregulowana zo- 
stała oddzielnie w drodze u- 
przedniego arbiiraża Układ 
podpisali: Związek pracodaw- 
ców górnośląskiego przemysłu 
górnicza - hutniczego z jednej 
strony i organizacje robotnicze 
CZG, ZZZ i ŻZP z drugiej stro- 
ny. Obowiązuje on od 1 grud- 
mia 1937 r. na czas nieograni- 
czony z 3-miesięcznym wypo- 
wiedzeniem. 


a stak cthyski 


Rady Adwokackiej 


cy do tej pory w areszcie śled- 
czym, zosia] wybrany na członka 
Sądu Dyscyplinarnego Lwowskiej 
Rady Adwokackiej, 


Likwidacja arsenałów 


„Białych Kapturów" 


W wlelz mlejscowościach Fran 
eji policja w dalszym ciągu od- 
najduje zapasy broni I amunicji 
W departamencie Puy de Dome 
znalezłono dwa karabiny maszy- 
nowe w doskonażym stanie, W de 
partamencie Nord znaleziono w 
pobliżu jeziorka ukryty w trzcinie 
karabin maszynowy. W Wersalu 
policja znalazła na ulicy pakunek 


zawierający około 100 naboi S- 
woólwerowych. W Jednym z #8- 


.|ułków Tuluzy znalezlono 30 grz- 


natów. 

W ostatnich dniach październi. 
ka podczas pożaru w miejscowo- 
ści Riberac w południowej Fran. 
cii znaleziono w zgliszczach epa 
lonego domu 4 karabiny maszy 
nowe i 1278 naboi karabinowych. 


Obrona morska Frandi 


Minister marynarki Francji 
Campinch! złożył przed komisją 
parlamentarną morską ważne o- 
ošwiadczenie dotyczące programu 
budowy nowych okrętów wajen- 
nych. Wedlug slów ministra, no- 
wy okręt liniowy „Jean Bart“ wy 
porności 35.000 ton jest już w 
55 proc. wykończony |! zostanie 
oddany do użylku w 1939 r. W 
nadchodzącym zaś roku zostanie 
spuszczony na wodę drugi okręt 
liniowy „Richelieu". Budowa prze 
widzianych łodzi podwodnych po 
stępuje normalnie naprzód. Wszy 
stkie nowobudujące się okręty, m 


in. krążownik „Strasburg“, zosta. 
ną zaopatrzone w najnowsze u. 
rządzenia z zakresu artylerii ze- 
nitowej, której w pewnych wy. 
padkach będzie można używać 
równicż przeciw okrętom wojen- 
nym. Również na dawniej zbudo- 


wanych okrętach  zaprowadzone 
zostaną nowe wynalazki z dzie- 
dziny uzbrojcń przeciwlołniczych. 
Kredyty, które będą uchwalone 
w budżecie roku 1938 wystarczą 
w zupełności na uzupełnienie i od 
nowienie sprzętu wojennego jlo- 
ty. 


Posiedzenie Senatu 


Marszałek otworzył posiedze 
nie ! odczytał zarządzenie 
Prezydenta o otwarciu sesji zwy. 
czajnej Senatu. 

Następnie zawiadomlono Izbę © 
zrzeczenłu się mandatu przez sen. 
Taube. 


Wreszcie Senat dokonal wybo- 


pana |ru komisyj Benackich, 


Z Sejmu 


Gencralnym referentem budże- 
tu na rok bieżący wybrany zo- 


Przed przystąpieniem do pn. |Sfał pos. Sowiński, prezes lzby 
rządku dziennego marsz. Prystor | Przenu Handl, w Sosnowcu. 


W imieniu Izby wyraził wdzięcz- 
ność Senatu dla narodu buigar- 
skiego za pomoc okazaną przy 
adszukanin samolotu, który roz- 
blł się w górach Pirymu. 

lzba przyjęła tę enuncjację mai 
szaska oklaskami. 


Podczas ubiegłej sesji general- 
nym referentem budżetu był pos. 
Duch, poprzednło zaś pos. Mie- 
dziński. 

Pos. gen. Żeligowski zrzekł się 
przewodnictwa w kole rolników 
Sejmu i Senatu. 


jstaje się mniej popularnym; 2) 
czy stosunek Polski i Francji do 
Ligi Narodów jest jednakowy — 
(Francja obstaje przy gwaran- 
cjach zbiorowych); 3] czy uda się 
zharmonizować stosunek Polski | 
Francji do „Małej Ententy“ (cho- 
dzi o problem czechosłowacki). 

P, B. K, umieszcza w „Kurierze 
Warszawskim” w związku z przyj 
jazdem francuskiego ministra cie- 
kawy artykuł, w którym delikat- 
nie napomyka a pewnych „wer- 
sjach“ na temat chwiejności pol- 
skiej polityki: 

„Sądzimy, że manifestacja taka 
szczególnie dobrze odpowiada po- 
łożeniu dzisiejszemu. w którym !- 
stnieja nad wyraz dużo elementaw 
bałamuctwa, a dodzie del wagt 
fakt. że odbywa pie bczpaśrednio 
po wizycie pp. Chauternsa i Det- 
bosa w Londynie. Nie ma więc 
ważnliwości, że harmonizuje ona z 
poglądami angielskimi. Potreehuje 
EI zresztą suma opinia francus- 

ı wprowadzana nia od dziziaj w 
błąd różnymi werajami na temat 
chwiejności polakieg palituki zd- 
granicznej a ostatniej doby. Prze- 
ha sią dowiedzieć, na co mażemy 
liczyć w Warszawie (I w Bukare- 
szcie) — płrze jeden z najpownż- 
niejszych publicystów francuskich. 
Otóż ośmielamy się wyrazić prze- 
konania, że tym | wielu mnvm wą 
tniiwościom jednych  rachubom 
drugich, nadrielam trzecich położy 
kres obecna wizyta m. Delhosa — 
- której wynikiem poożnno byd prže | 
de toaziystkim stwierdzenia pebei | 
tożsamości noglądów obu pańałw 
nn kugialne zagadnienia europej= 


s 

P. B K. pisze jeszcze — nie- 
zmiernie ostrożnie — o konleczna 
$cl usunięcia taktycznych kontro- 
wersyj, istniejących między Pary- 
żem a Warszawą. 

Cały świat — bez przesady — j 
z ogromnym zalnteresowaniem ob 
serwuje rozmowy warszawskle.— | 
Od ich wyniku zależy niezmiernie 
wiele w całokształcie europejskie] 
sytuacji. 

KLUB OZN W SEJMIE ! 
SENACIE. 

O tym klubie pisaliśmy obszer. 
niej wczoraj. Warto jeszcze zacy- 
tować głosy konserwy. Konserwa 
ma wielkie zmartwienie, że klub 
OZN może utrudnić porachunki 
konserwy z Rządem, głównie z 
min. Poniatowskim (mają ćwle- 
kat). Cat. w „Słowle* plsze: 

„Ale... o zakład czytelniku — 
že tezo (norachunku z Rzadem) 

nie bedzie, żadnego nalłowania t- 

sunieriz uhesnero satnnetu nie nę- 

dzie. Nawet min. Świetosłaneski — 


wlenie — że w klubie „Ozony” 
rządzić będą „naprawiacze", Co- 
prawda — pisze — do zarządu 
„naprawiaczy* nie wybrano. Ale 
cóż z tego!“ gorzko narzeka p. 
Cat, Przecie „naprawiacze* są je- 
dnolici | zgrani, wszędzie wysu. 
wają swe najtęższe indywidualna- 
ści. „Zwycięstwo naprawiaczy'— 
łakl będzle koniec, zdaniem raz- 
goryczonego p. Cata. 
Konserwa wszystko rozpatruje 
pod kątem rozgrywki z Rządem 
i „naprawą. 
„DLACZEGO JESTEM 
SOCJALISTĄ?* 
Pod tym tytulem Zarząd Głów. 
ny TUR-a wydał znany odczyt 
znakomitego pisarza L. Kruczkow 
skiego, Wydawnictwo [est bardzo 
estetyczne — piękny druk, ładna 
okładka | ładna winleta. O treści 
odczytu pisaliśmy już raz obszer- 
miej. Jest to obrachunek z faszyz- 
mem i nacjonalizmem; podkreśle- 
nie głębokiej kulturalne] treści sa- 
cejallzmu; polemika z poglądami 
De Mana. Treść niezmiernie cie- 
kawa — zwłaszcza dla czyłelni- 
ka nieco przygotowanego. 
K. CZ. 
EEE TORZE 


ŻOŁĄDKOWE 


są przyczyną powiławania rófi 
nych eharób, odblaraja apelyh 
twoczą ala nezamianę malarii 
Należy dbać a normalna fum 
kcjonowania żalądka i kiszaki 
grier ragularna wypróźnienia 


ZIOŁA Z GÓR HARCU 
Dra ŁAUERĄ 
Mosula sę pray obaleuteją 
normują trawienie, Ezysteżą kga 
adnia | bezbolesnia, przeciwa 
EA new 
wydałalą subałancie gnilne 
nla wywołują przyzwyczajenia 
Stosawana 4a równiań dkulecza 
mle w cieepleniach walrob: 
narek i pącharza, kami 
$óleiawej, raumalytmis, arl 
fyżmie, hemoroldach I atyłaśch 


który mrzecinż obszedł sle dnóć 
bczeoreman!alnie z eaim Ozonem 
w snmrawia 7. N. P., żadnym votem 
nienfności fstuznwany nie hedrie" 
P. Cat ma jeszcze tnhe zmart- 


Konkurs poety 


Redakcja RARE paczzetinco 
„Sygnaly“ ogłosiła w ostain: r. 
Ss numerza warunij € r~ 
go przez nią konkursu posuytkiczu. 
Mogą w mm brać udział wszyscy el 
em, którzy nie ogłosili jeszcze to- 
=s poez). Rozmiary utworu poetyc< 
kiego nle moga przekraczać 100 mer 
szy. Termin zamkuęcia konku 22 
upływa z dniem 25 stycznia 1988 r. 
W jury zasiadają: Władysław Bro- 


Kłócą się o 


marionetki 


W Pekinie bawi obecnie b. pre- 
mier Mandżukuo (do r. 1935) — 
Dżen . Tsian - Sluj, jeden z wybi- 
tnych działaczy dynastii mandżur- 
skiej | były wychowawca cesarza 
mamdżurskiego Pu - Yi. Pobyt je- 
go w Peklnie prawdopodobnie po- 
zostaje w związku z kandydaturą 
Pu - Czie, mlodszego brala cesa- 
rza mandżurskiego, na stanowis- 
ko głowy rządu autonomicznych 
Chin Pólnoanych. Kandydatura ta 
spotkała się jednakże ze sprzeci- 
wem ze strony cesarza Pu - Yi, 
który uważa, że bratu jego braku- 
le doświadczenia  polltycznego. 
Chiński riarszalek Wu - Pel - Fu, 
którego kandydatura również była 
wysuwana, uchylił się ad mael 


Bb fOrtwin, Julian Tuwim i K, W. 


ZIOŁA Z GÓR HARCU 
Dna LAUERA 


ki „Sygnałów“ 


niewski, Tadeusz Hallender, 


wodzińsk., Nagrody są nastęni «ce: 
pierwszą 150 zl., druga 100 al, trsa- 
cia 50 zł, ponadto zostaną przyzni- 
ne nagrody książkowe. Szczegółowa 
warunki konkursu znajdą się w ostat 
<a gaduewym ruderię Zr 
wa”, Aż miiti: Leor, W Mm 
be Fada [2 


stanowisko 
japońskiej 

cła propozycji W prow. Honan 

powstał autonomiczny rząd lokal- 

ny, którego stolica znajduje się w 
Czanteh, 50 kim. od Pekinu. Pre- 
mierem tego rządu Jesi gen. Siaa - 


GI - Czen, b. dowódca dywizji w 
armii marszałka Wu-Pet-Fu. 


PRZ 
GR 


Dn. 5 grudnia odbędzie się w sali teatru „Ateneum“ w Warszawie 
ul. Czerwonego Krzyża 20 UROCZYSTA AKADEMIA ŻAŁOBNA ku czci twórcy 
sportu robotniczego tow. Jerzego Michałowi cza 


Tekst dosłowny według diariusza sejmowego 


interpelacja 


posła ks. dr. Józefa Lubelskiego do pana Prezesa Rady Ministrów i Ministra Spraw 
Wewrętrznych w sprawie strajku chłopskiego i jego pacyfikacji 


W dniach od 16 sierpnia do 25 
sierpnia r. b. odbył się na terenie 
kilkudziesięciu powiatów w Pol- 
se pałudniowej, zachodniej i 
środkowej strajk chłopaki ogło- 
mony i przeprowadzony przez 
Polskie Stronnictwo Ludowe, 


Nie wchodząc w kwestię jego 
legalności mni w zagadnienie jegu 
ozlowaści, nie pochwalając gwal- 
tów, niszczenia mienia cudzego, 
ani wywieranego teroru, które 1 
akty w niejednym powiecie pod- 
czas strajku i w związku s nim 
miały miejsce, trzeba stwierdzić, 
te władze państwowe nie ogłosiły 
publiemia zakazu strajku przed 
jego rozpoczęciem, mima że wie- 
działy o jego proklamowaniu. 
Stwierdzić równicź należy, że 
strajk ten kył w wielkiej mierze 
wynikiem rozgoryczenia chłopów 
z powodu zupełnej bezowócności 
dotychczasowych starań Stronnie- 
twa Ludowego a realizację postu- 
latów Indowych drogą memoria- 
łów, rezolucyj i masowych mani- 
feslacyj. Był on równieź prole- 
stem mas ludowych przeciwko ig- 
norowaniu tych postulatów poli- 
tycznych. Chłopi bowiem polacy, 
zorganizowani w tym Śtronnie- 
twie, uważając się narówni z im- 
nymi ohywatelami Państwa Pol. 
skiego za pełnowa-tościowych o- 
bywateli, jaka ci, którzy razem z 
innymi warstwami apołecznymi 
wywalczyli i obrenili niepodle- 
głość Ojczyzny i bronić tej niepo- 
dległnści są zdecydowani — cznją 
wię po przewrocie majowym po- 
krzywdzeni pad względem praw 
politycznych, ograniczeni w tych 
prawach przy wyborach samorzą- 
dowych ida ciał parlamentar- 
nych, adanwani od wplywu na roz- 
wój Państwa i w wysokim stopniu 
rozgoryczeni, że dla tego, którego 
uwnłają za ewego przywódcę i 
który ich w rokn 1920 wezwał 
skutecznie do abrony Ojczyzny, 
nie mogą się doprosić amnemii. 


Władze państwowe przystąpiły 
da likwidacji strajku. Było to ich 
prawem, 8 nawet chowiązkiem, be 
każdy strajk większy jest zaburze- 
niem życia publicznego, daje ży- 
wiałom nieadpowiedziatnym oka- 
zję do gwałtów i nadużyć, a gdy 
dłażej trwa, a ile dotyczy waż. 
nych dziedzin życia publicznego, 
może wywołać Fatalne skutki dla 
Państwa i społeczeństwa. 


W interpelacji swojej nie cho- 
dzi mi o sam fakt likwidacji straj. 
ku chłopskiego, zle o sposób 
przeprowadzenia tej likwidacji. 
Policja bowiem w wieln powie- 
tach Małopolski likwidowała ten 
strajk tak gwałtownie, bijąc pałka- 
mi winnych i niewinnych, nawe! 
dzieci i kobiety, że w niektórych 
miejscowościach wywołało to ze 
strony chłopów reakcję samoobro- 
ny, co znowu delo policji okazję 
do nżycia brani palnej. | przyszła 
do tragicznych zajść. Polała się 
ohficie krew chłopa polskiego. W 
Kasince Małej (pow. Limanowa) 
padło 9 trupów, w Majdanie Sie. 
niawskim (pow. Jarosław) aż 15, 
w Jablonce ad Dydnia 4, w Mmni- 
nie (pow. Jarosław) 7, nie wymie- 
nisjęc tych miejscowości, w któ. 
rych padło po jednym lub dwuch 
chłopów. Liczba ciężko luh lżej 
rannych chłopów jest oczywiście 
kilkakrotnie więkaza od liczhy za- 
bitych. Dodać należy, że 10 prze- 
ważnie ojcowie licznych rodzin i 
że mmier:jęcym mtrudniano nawet 
pojednanie się z Panem Bogiem, 
jak to zdarzyło się w Kasince Ma- 
łej, gdzie kapłan podezes jazdy 
autem ciężarowym przy trupach i 
policji musiał zaopatrywać umie- 
ra jących. Równocześnie z tą likwi- 
dacją rozpoczęły się w czasie straj 
ku i po strajku masowe areszio- 
wania winnych i niewinnych, na- 
wet ciężko chorych, jak np. pro- 
fesora U. J. d-ra Kota rewizje za 
bronią i tzw. pacyfikacja, poñezas 
której zwłaszcza w powiatach: 
Przeworsk, Brzozów, Jarosław, Bn 
czacz niszczona bezmyślnie sprzę- 
ty domowe, ubrania, pościel, na- 
rzędzia rolnicze, środki żywności, 
naczynia kuchenne, a nawet obra- 
zy religijna, 

Na długie czasy pamiętać hędą 
tę „pacyfikację“ gromady: Stale, 
pow. Tarnobrzeg, Harta obok Dy- 


nawa, Górki pod Brzozowem, 
Krzeszowice, Pantalowice, Łopu- 
szka, Manesterz, Siedleczka, Sie- 
tecz w pow, Przewerekim, Budało- 
wice, Dunkowice, Michałówka, 
Munina w pow. jarosławskim. 
Dźwinogród w pow. Buczacz i in. 

Według otrzymanych wiadomo- 
ści podczaa żadnego strajku robn- 
Iniczego nie posiępowano ze straj 
kującymi tak bezwzględnie i bru- 
telnie, jek podozas ostatniego 
strajku chłopskiego i nigdzie tak 
zlośliwie nie niszczona mienia i 
pracy ludzkiej, jak wtedy. W apo- 
leczeństwie panuje przekonanie, 
że gdyky władze państwowe pod- 
czas iego strajku były stanęły na 
wysokości zadania. jak to było w 
niektórych powiatach, bylby 
strajk chłopski mingł spokojnie, 
jak minął iem, gdzie władze nie 


Wizyta lorda Haliiaxa u Hitlera 
wprowadziła do naprężonej atmo- 
slery politycznej w Europie jesz- 
cze więcej naprężenia, zrodziła 
mnóstwo plotek i podejrzeń. Q 
wynikach wizyty nie udzielano in- 
formacji; dzienniki angielskie ma 
gły podać swym czytelnikom jaka 
jedyną konkretną rzecz, przywie- 
zioną przez Halifaxa z Niemiec— 
uśmiech na twarzy! To młało na 
stroić do optymizmu. 

Prawdę mówiąc, to 1 teraz o 
przebiegu wizyty Haliiaxa, wiedzą 
tylko nieliczni wtajemniczeni, da 
których należą Rząd angielski ł 
Rząd francuski, którego premier 
i minister spr. zagr. uslyszeli z ust 
Halilaxa sprawozdanie a jego wi- 
zycie w Niemczech. 

Tak samo rozmowy londyńskie 
są spowite mglą tajemnicy. Urzę- 
dowe komunikaty nic nie mówią, 
jeszcze mniej treści zawiera 0- 
świadczenie Chamberlaina w izbie 
Gmin, Sądząc z tych komunikatów 
rozmowy londyńskie miałyby u- 
twierdzić Anglię i Francję w ich 
dotychczasowej polityce wzglę- 
dem Niemiec, w które] żadna nie 
przewiduje się zmiana. Jeżeli cho 
dzi o roszczenia kolonialne Nie. 
miec, ta — wedle urzędowego ko 
munikatu — Anglia 1 Francja go- 
1owe są poczynić Niemcom obiet- 
nicę zbadania tych roszczeń w fa- 
mach powszechnego porozumienia 
europejskiego. Wynikałoby z ie- 
go, że Niemcy musiałyby się 
wpierw zgodzić na udział w tym 
powszechnym porozumieniu, by 
móc uzyskać jakieś kolonie. Ale 
Niemcom, Jak wiadomo, ani się nie 
śni uczestniczyć w powszechnym 
porozumieniu, obietnice francus- 
ka - angielskie są tedy bezprzed- 
miotowę. 

Czemu więc Chamberlain już pa 
rozmowach londyńskich oświad- 
czył w Izbie, że wizyta Halilaxa 
przyczyniła się do usunięcia „po- 
wodów nieporozumień międzyna- 
rodowych, jak również do polep- 
szenia atmosfery?" 

Może ta nuta uspokałająca wy 
pływa stąd, że Hitler po wizycie 
Halifaxa w mowie augsburskiej o0- 
znajmił, że może czekać na zwrot 
kolonii sześć lat. Może ten termin 
tak „polepszył atmosferę" polity- 
czną Rządu angielskiego. Warta 
zwrócić uwagę, że — zdaniem kon 
serwatywnega Rządu angielskiego 
— atmosfera polityczna w Euro- 
ple nie grozi już wojną. W spra- 
wie Hiszpanii Anglia zaspokoiła 
wszystkie żądania faszyzmu i za- 
bezpieczyła się już na wypadek 
zwycięstwa gen. Franco; losy Eu. 
ropy środkowej Anglia oddaje w 
ręce Francji, nie troszcząc się zby 
tnio ani o Austrię ani o Czechosło 
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popadły w konflikt ze ewymi za- 
daniami, tymbardziej, ke strajk 
wykazał naogół dużo dyscypliny 
chłopa polskiego, gdyż nigdzie nie 
doszła do większych zaburzeń na 
Ue socjalnym, ami do niszczenia 
dróg, kolei, mostów i urządzeń 
państwowych i to mimo silnej a- 
gitacji komunistycznej i dużego 
tozgoryczenia strajkujących. 

Podając powyższe fakty, stwier- 
dzające, że przy likwidacji straj. 
ku i przy atosowanin represji 
władze używały metod niedopusz- 
czalnych w Państwie cywilizowa- 
nym, jakim jest Polska, do wiado. 
mości P. Prezesa Rady Ministrów 
i Ministra Spraw Wewnętrznych 
proszę o udzielenie wyjaśnień, ca 
do poczynionych i zamierzonych 
zarządzeń w tej sprawie, a w szcze 
gólności: 


wację. Istotny kłopot sprawła An- 
glili wojna na Dalekim Wscho- 
dzie, ale wlaśnie ta wojna wyma- 
ga, by Anglia pozbyła się trosk 
europejskich, Drugim kłopotem by 
ła żądanie kolonii przez Niemcy, 
ale skoro Hitler może czekać sześć 
lat, to nie ma powodów do alar- 
mu. Jedno i drugle — wojna na 
Dalekim Wschodzie i kolonie — 
wykraczają poza politykę europej 
ską. 1 Anglia ma nadzieję, że się 
jej mda wyzyskać ten „epokój” w 
Europie do polubownego załatwie 
nia trudności pozaeturopejskich. 
Oczywiście na drodze rokowań z 
Niemcami I Włochami, sojusznika. 
mi Japonii. 

Trzeba bowiem podkreślić to głó 
wne dążenie Anglii konserwatyw- 
nej, dążenie do porozumienia z œ- 
sią Berlin . Rzym, do zbliżenia osi 
Landyn - Paryż do tamtej osl. To 
jest główny cel polityki angiel- 
sklej. Będą się tedy toczyly dal- 
sze rozmowy z Berlinem, już za- 
pewne bez pośredników 4 la Hali- 
fax, kiórego wizyta tyle narobila 
hałasu, lecz zwykłą drogą dyplo- 
matyczną. Mówi się w Anglii o pro 
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1. Czy Pan Prezes Rady Mini- 
strów zarządził surowe śledztwo 
w sprawie zabijania chłopów i w 
sprawie niszczenia ich mienia, a 
winnych pociągnie do odpowie- 
dzialności? 

2. Czy wynagrodził, względnie 
wynagrodzi niewinnie poszkodo- 
wanym poniesione straty? 

3. Czy wdowom i aierotom po 
zabitych przyjdzie z pomocą? 

4. Czy w imię tak potrzebnej 
kansolidacji narodu gotów jest 
spowodować amnestię dla więzia- 
nych za udział w strajku, a ile nie 
dopnazczali się podczas strajku 
innych wykroczeń i spełnić słusz- 
ne żądania ludu polskiego? 


Inierpelant: 
KS. DR. JÓZEF LUBELSKI, 


jekcie nowego układu zachodnie- 
go z udzialem Anglii, Francji, Nie 
miec i Włoch, a więc czegoś w ro 
dzaju nowego „paktu czterech”, 
który przed laty byl pomysłem 
Mussoliniego, a teraz miałby być 
podjęty na nowa przez Anglię! 
Niemcy mianoby zachęcić do u 
dziatu w tym pakcie widokami us- 
tępstw kolonialnych (a zapewne i 
innych), Włochy zaś — uznaniem 
zabaru Abisynll. Wzamian za to 
Nlemcy I Włochy  musialyby 
„współpracować! w Lidze Naro- 
dów. 

Niedowarzore | szkodliwe pro- 
lekty tego rodzaju, jeżeli mają ja- 
ki sens, to tylko ten, że pozwala- 
ją Anglii wygrać na czasie i wy- 
kańczać jej program zbrojeniowy. 
Jesi to więc polityka odkladania 
wojny, przesuwania jej na czas j 
późniejszy, ale nie polityka — pa 
koju. Mimowoli nasuwa się poró- 
wnanie wizyty Halifaxa — pewien 
publicystą angielski przypomina 
10 — z wizytą Haldana w Berlinie 
w r. 1912, w dwa lata przed wy- 
buchem wojny światowej... 
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Gosia dhofliwe a bezczelne 


W piątkowym „Głosie Naro- 
du“ niejaki p. K. Turowski wy- 
produkował artykul p. t. Sojusz 
socjalistów z komunistami — 
zawarty. Chodzi o rozmowy, 
przeprowadzone ostatnio po- 
między tow. tow. Leonem Jou- 
baux, Schevenelsem i Stolzem 
z jednej slrony a przedstawicie- 
lami sowieckich związków 2a- 
wodowych ze strony drugiej. 

Pisaliśmy o tych rozmowach 


td WeszlidNY W okres nowego Krya 


(W) Z uporem powraca na ia- 
my prasy również codziennej, a 
rie tylko fachowej, gospodarczej, 
zagadnienie: „Czy stoimy już w 
obliczu nowego kryzysu?" 

Jaka jest wymowa faktów? Do- 
wodzą one jeśli porównać sytu i 
obecną z sytuacją z przed roku, 
że nastąpiła w każdym razie sfa- 
gnacja, wstrzymania ruchu wzwyż 
w większości ważniejszych kra- 
iòw przemysłowych. 

jeśli weźmiemy Anglię, produx- 
cja jej pozostaje mniej więtej .a 
tymże poziomie, co przed roker. 
Przekracza ona co prawda o 25% 
stan z r. 1920, ale nie trzeba za- 
pominać, że w tym okresie sylna- 
cja przemysłu angielskiego hyła 
daleka od pomyślności. 

W Stanach Zjednoczonych, no 
wzroście produkcji w końcu 1:36, 
rastąpiła stabilizacja na poziomiw, 
zbliżonym do stanu z r. 1929, a — 
po zniżce w czerwcy | lipcu r. b., 
poprawie we wrześniu — nasiąpi- 
ło ostatnio ponure pogorszenie 
sytuacji. 

wskażnik produkcji przemysło- 
wej we Francji, który w sierpniil 
1936 obniżył się do pozłomu 66,7 
-— w kwietniu 1937 wvkazał liczbę 
75,3, by w sierpniu r. b. znów się 
obniżyć. Holandia dość dobrze 
zdołała wvzyskać sytuację po ^b- 
niżce wariości pieniądza i wskaż- 
nik produkcji w grudniu r. b. wy- 
nióst 91,4 (wobec 1929 = 100). Od 
tego czasu dał się zauważyć nie- 
znaczny wzrost, który jednak w 
lipcu ustąpił mie'sca ponownemu 
skurczeniu się produkcji. 

Zaznaczyć należy, że Holandia 
należy do niewielu krajów, które 
wykazały w ostatnim czasie zna- 
czny wzrost produkcji. Jest jesz- 
cze w tej liczbie Japonia, ale to 
pozostaje w związku z ożywionym 


okresem przygotowań wojennych. 

Nawet i gospodarka państw fa- 
Szystowskich, rzekomo uniezależ. 
niona od sytuacji światowej, rze- 
komo znajdująca się na drodze do 
„Samowystarczalności* — ulega 
agólnej tendencji. W Niemczech 
mamy utrzymanie się produkcji na 
tym samym pozłamie, oznaczonym 
przez wskażnik 117. Produkcja 
wioska, która w maja r. ub, asią- 
gnęla poziom 107, w lipcu r. o. 
wynosiła zaledwie 86,7. 

Tak więc r. 1937 zaznacza się 
nsłabieniem, a nawet w niektórych 
krajach całkowitym wstrzyma- 
niem owej poprawy gospodarczej, 
która zaznaczyla się od r. 1932, 

Czy można jednak mówić, że to 
usłahienie oznacza początek no. 
wego kryzysu? Ostatnie załamanie 
się cen i kursó wna gieldach świa- 
towych dało podstawę do nowych 
twag na temat nadciągania m- 
wego kryzysu. Bal nawet pismo 
francuskie „l'Europe Nouvelle“ 
f„Nowa Europa") stwierdza, że 
kryzys już nastąpi, czego przyczy 
ną jest jednak nie spadek kursów, 
lecz sytuacja gospodarcza, w szcze 
gólności w Stanach Zjednoczo- 


nych. 

„L'Eurone Nouwelle* (przytacza 
my za „Polityką Gospodarczą] 
pisze a tym nowym kryzysie: 

„kryzys trwać będzie stosu. 
kowo krótko i że zasięg jego nie 
hędzie duży. Zauważmy, żo « 
zys 1929 r, nie byłby tak głęboki, 

gdyby nie to, że rozpoczął sę w 

szczególnie niesprzyjających wa- 

runkach, Otóż żadna z podatnwo. 
wych dyspronoreyj ówczesnych ob- 

«mie nie istnieje. Farmerzy amer” 

kańscy me są wiecej przeciążeni 

długami, rynek londyński nie uplaso 

wał na długie termny w Austri i 

w Niemczech wielkich mas kapita. 

lu, pożyczonych na terminy krót. 

kie, ceny w złocie są anormalnie 
niskie | produkcja złota będzie na. 


dał rognąć. Jeśli nie może ona za- 
trzymać spadku kursów, to jednak 
zmaczn'e ułatwi przyszłą zwyżkę 
cen. Możliwe, że rozpoczyna ię 
kryzys o małym natężeniu, podob- 
ny do tych, jakie znamy z lat 1995 
1914 i których czas trwania 
rzadka przewyższał jeden role", 

Słowem twierdzenie to brzmi: 
kryzys, być może już nastąpił, tyl- 
ko nie ma łych przyczyn, którs w 
r. 1929 zwiększyły jego silę, zasięg 
i spowodowały przeciągnięcie się 
jego trwania, 

Czy twierdzenie to jesi słuszne? 
wiedzieliśmy, że już od roku rwa 
zastój, a okres poprawy właściwie 
slę zakończył, 

Czy jednak ten zastój istotnie 
przeszedł w kryzys? Wielce intere 
sującym był faki, że po ogłoszeniu 
wielkiego planu budowlanego Ruo 
sevclta, gieldy natychmiast, zarea- 
gowały dodatnio. Załamanie kur- 
sów, przynajmniej na razie, ustą. 
piło miejsca poprawie. 

Z powyższych faktów wyplywa 
lyby dwie uwagi ogólne: 

Przede wszystkim — tak czy 
inaczej — trudno mówić o tym. 
że świat wszedł pod rządami, ka- 
pitalizmu w okres trwalej pomyśl- 
ności. 

A następnie — nadzieja prze- 
zwyciężenia obecnego zastoju, je- 
SIl chodzi o Stany Zjednoczone, le- 
ży w planowych poczynaniach, jak 
np. w wielk'm amerykańskim pro- 
gramie budowlanym. Oznacza to, 
że prawa regulacyjne ustroju ka- 
pitalistycznego, na podstawie któ- 
rych, po kryzysie następowała fa- 
za pomyślności — zostały osa- 
blone. 

Dla mas pracujących jest ło Je- 
szcze jedna wskazówka, że zna- 
leść trzeba drogi wyjścia z ram o- 
becnego ustroju gospodarczo-spo- 
łecznego. 


parę dni temu. Daliśmy leż wy- 
raz naszemu sceptycyzmowi, je- 
sli mowa o szansach wypo 
zytywnego. Bo sprawa jest 
ściwie bardzo prosla; 

1] nasza Międzynarodówķe 
Zawodowa nie uzna i nie moż 
uznać „Profinternu' (Kamuni« 
stycznej Międzynarodówki Za- 
wodowej) za czynnik równo- 
rzędny; „Proliniern” nie istnie- 
je zresztą w życiu rzeczywi- 
stym; istnieją związki, działają” 
ce na terenie Państwa sowiec= 
kiego; 

2) te związki, działające na 
łerenie Państwa sowieckiego, 
mogłyby — teoretycznie—-przy 
stąpić do naszej Międzynaro= 
dówki Zawadów! musiałyby 
wszakże przed tym: 
| a) przystosować się do naszej 
| Międzynarodówki Zawodowej 
iw zakresie ideologicznym; 

b) uniezależnić się od Rządu 
sowieckiego; 

c) zmienić odpowiednio wła- 
sną budowę organizacyjną; 

3] ponieważ ustrój państwo” 
wy ZSSR. i jego system rządze 
nia imiemożliwiają faktycznie 
to wszystko, co wyliczyłem 
przed chwilą, — dlalega właś: 
nie odnosimy się do samej pró- 
by bardzo a bardzo sceptycz- 
nie. 


Chyba jasne... dostatecznie? 

Ów p. K. Turowski natomiast 
opisując zdarzenie, przedsta 
wia je, jako „sojusz“ socjali- 
| stów i komunistów, To jest ze 
strony p. Turowskiego wynie 
kające z nieznajomości sprawy 
— głupstwo. Aliści głupstwo 
staje się głupstwem złośliwym 
a bezczelnym z chwilą, gdy p. 
Turowski pozwala sobie napi- 
sać a „Głos Narodu" pozwala 
aobie wydrukować takie oto 
zdanie: 

„Pp. Żuławski + Kwapiński bę 
dą otrzymywali rozkazy z Krem» 
Ja", s 

W tym miejscu dyskusja dal- 
sza przestaje być możliwą. Lu- 
dzie przyzwoici nie mają żad- 
nego obowiązku reagować na.» 
„polemikę“ tego rodzaju. Mo- 
ga najwyżej poradzić ks. Piwo- 
warczykowi, redaktorowi „Gła 
su Narodu”, by „Głos Narodu“ 
zainteresował się nieco bliżej 
zasadami etyki.. chrześcijań- 


skiej, i 
M. NIEDZIAŁKOWSKI 


W dalszym toku czwartkowej dys- 
kusji nad ustawą skarbową i ex- 
pose zabrał głos pos. Hanebach, 
którego poglądy są zbliżone do po- 
zlądów lewicy legionowej. 

Poseł Hanebach mówił: 

„Razbiliśmy partyjnicbwo, by zje- 


dnoczyć społeczeńswo, a jednoczyl|- 
śmy społerzeństwo tak, że stoimy 
driś wobec kompletnego rozbicia 


rozkładu, które grozi Państwu neo- 
Mlicaainymi następstwami. Rzucali- 
śmy piękne hasła, ale nie wlawali- 
śmy w nie treści. Zorzanizowaliś- 
my samorząd terytorialny, Ustawa 
samorządowa miała wciągnąć całe 
społeczeństwa w orbite pracy dla sie- 
bie i państwa. W realizacji tej 7a- 
sady doszliśmy do tego, że samorząd 
mamy na papiere, a da facto rzą- 
dzi administracja państwowa. Je- 
żeli to wynika z braku zaufania do 
amołoczeństwa, to nie dziwmy się, że 
zrodziliśmy w społeczeństwie nozucie 
wzajemności. To sama może w mniej 
ostrej formie obserwujemy w sama- 

rządzie gospodarczym i społecznym. 
Społeczeństwa to zatęskniło wreszcie 
do realizacji w życiu codziennym me 
staw, począwszy od ustawy konsiy. 
tucyjnej, domaga się ono poszana- 
wania prawa przede wszystkim od 
jej twórców i atróżów. 

NAPAŚCI I SPRAWCY 
NIEZNANI 

W życiu codziennym obserwujemy 
fakty, że wimi nienoszanowania 
prawa nie zawsze są nociagani do 
odpowiedzialności. Nie wykryci zo- 
stali sprawcy napadu na publicystą 
Wasiutyńskiego, na kierownika O. 
N. R. Piaseckiego, na kierownika 
Zwinzku Mlodej Polski Rutkowskie- 
go, na pracownika drukarni A. B. C., 
na pochód Bundu. Gdy w wypadku 
zorganizowanego napadu na redakcje 

„ B. C. sprawca się przyrnał, a był 
nim Zwiazek Młodej Polski, nie wy- 
ciągnięta właściwych konsekwemevi i 
Związek ten pozostaja jako trzon 
ideowy O. Z. N. Kastet i palka sta- 
ly sie argumentem politycznym mlo- 
dzieży, nieznany sprawca stał się 
przyslowiowym czynnikiem rozkładu, 
podazas gdy tworzy sią dla niewła. 
domych celów wielkie procesy, które 
zawsłydzają poczucia tnstynktu Spo. 
łeożnego į państwowego. Słynny pro- 
cza Parylewiczowej sprawiał wraże. 
mie powszechnego niemal przekup- 
atwa w instętucji wymiaru sprawie- 
dliwośm, a skończył mia na me nie 
Smaczącej w życiu Państwa drobnej 
aferze kilku spekulantów, Proces 
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Mowa premiera Sławoj Składkowskiego 


skarbowców nie w mniejszym ston- 
niu zdyskredytował cały aparat skar 
bowy. A toczący sie obecnie nraces 
przeciw Studniekiemu wywołuje wra 
żenie że dla rozgrywek osobistych 
roztacza się przed Światem obraz 
ponurych stosunków, które oddalają 
obywatela od właściwego pojmowa- 
nia obowiązków względem Państwa. 
Z drugiej strony. ndy ktoś stawia 
URE mod ndresem jednej tylko 
czy kilku osób, odpowiedzialnych za 

organizacje sprawiedliwości, zamyka 
się drewi Sadu. 

Podważane poczucie sprawiedki 
Ści i umiaru udziela się wszelkim 
czynnikom  sprawujacym _ władze. 


my reakcji ze strony władz. Nato- 
miast nagla ostrą reakcję obserwu- 
iemy do wielkiej į zasłużonej orga- 
nizacji Związku Nauczycielstwa Pol- 
skiego". 
SPRAWA Z. N. P. 

Pos. Madeyski mówi o atmosferze 
zakłamania. 

Pos. Hoffman broni Zw. Naucz. 
Pol. Dziesięć lat siedriał pos. Haff- 
man w Zarządzie Głównym i nie 
wyczuł tendencyj komunistycznych. 
Jeden numer „Płomyka”* w ciącu 20 
lat był — powiedzmy — omyłkowy. 
a cóż powiedzieć o numerze wyd: 
nym za rzadów komisarskich, w któ- 
rym była 165 błędów. 

ARESZTOWANIA 

„Na Wołyniu w lipcu i sierpniu 
| aresztowano 120 ludzi, ą po 2 mie- 
siącach wypuszczono 93. Już Taz 
zapytywałem się, czy 
wi 


dla uohywatelenia człowieka? 
dziś widze te wielkie aresztowania 
i zarazem porównam tem fakt z tym, 
że pewnego profesora Uniwersytetu 
aresztowano i robiono mu duża przy- 
Kkrości, a za nim zara ujął się Se- 
nat i mima to ten profesor doznawał 
przykrości, to eo dopiero bedzie z ta- 
kim chłopem, za którym zie nikt nie 
mjmie. Om siedzi nie 2 dni, lem 2 
miesiąca i to w okresie żniw. Z Ja- 
kim rozgoryczeniem wyjdzie on z te- 
go więzienia? Również uderzyła mnie, 
że w procesie adwokata Szumańskie. 
gm powiedziana w motywach wyroku, 
że nodsądny dołlmął osobiście Minli- 
stra I że ta Cześć Tozprawv odbyta 
sie przy drzwiach zamkniętych”. 
Przemawiało jeszcze kilku mów 
ców, a wśród nich pos. Sommer- 
stein © zarządzeniach ławkowych, 
o demolowaniu sklepów żydów- 


skich i t, p. 


Przemówienie p. Premiera 


SPRAWA OKÓLNIKA 
P. PREMIERA 

„Nawiązując do przemówienia 
gen. Żeligowskiego, p. Premier o- 
świadczył: 

Gdyby mi powiedział jakiś zasu- 
sezony prawnik, że rok temu naruszy 
łem konstytucję, i on do mnie teraz 
przychodzi i mówi mi: „naruszyłeś 
pan konstytucję, dziś to panu mó. 
wię", to pomyślałbym sobie, że tak 
on rozumuje, że dla niego jest ta teo 
retyczna kwestia, ża może to tak so 
bia mówić 

Ale jeżeli generał, jeden z naj- 
dzielniejszych generałów, zdobywca 
Wilna, mówi mi przeszło w rok 
po dokonanym fakcie, że ja naruszy- 
łem konstytucję, i mówi to spokoj- 
nie, po przyjacielsku, a potem prosi 
mnie, abym cofnął okólnik, którym 
naruszyłam konstytucje, to mnie nie 
chce się w to wszystko wierzyć, tu 
coś nie sztymuje, 


-I dlatego nie korzystam z nieokec | * 


ności gen, Żeligowskiego. Przeciwnie: 
jako były podkomendny znam go do 
brze, mam sentyment dla niego í 
wiem, że gdybym naprawdę naruszył 
konstytucję, to nie czekalby rok na 
to. by wytoczyć dochodzenie w tej 
sprawie. Działałby natychmiast. Pó. 
ki nie wytoczy dochodzenia, póki nie 
spowoduje postawienia mnie przed 
trybunałem stanu, — jestem spokoj 
ny, że konstytucji nie przekroczy- 
tem“, 

. „SYTUACJA USPOKAJA SIĘ“ 
-W ciągu półtora roku — mówi da- 
lej p. premier — cięgnę tą starą mo 
ja drogę w kierunku sprawiedliwa 
Ści społecznej. Nie będę tutaj wam 


przykładów cytował, powiem tylko 
ogólnie, że jednak nastroje, że jed- 


nak sytuacja w kraju pomimo wszy- 
stkie plotki, pomimo wszystkie „no. 
ce", czy „kwadranse" obiecywane, 
stopniowo uspokaja się, że sytuacja 
socjalna się poprawia, że zarobki 
wzrastają, że na ogół biorąc, nie li- 
ciąc tragicznych dziesięciu dni sierp 
niowych, mamy w ciagu rokm ostat- 
niego jednego zabitego i kilkunasm 
rannych, Spokój więc jest. 
STRAJK CHŁOPSKI 

Następnie omawia p. premier 

sprawę strajku chłopskiego. Przy- 


tacza odezwę Stronnictwa Ludo- 
wego: 

„Stronnictwo Ludowe w swej ode. 
zwie napisało co następtj 

„Chłopi! od 16 sierpmia 1937 io 25 
sierpnia włącznie strajk chłopski”. 
Dalej piszą tak: W tym czasie wszy 
rey chłopi w Polsce z wyłączeniem 
Pomorza, Wileńszczyzny, Wołynia, 
Malopolski Wschodniej i Śląska Gór 
nego, winni nic nie kupować, ami nie 
nie sprzedawać, nie wyjeżdżać do 
miast i pracować tylka przy koniecz 
nej pracy na swych gospodarstwach”. 
A dalej piszą: „nie dajcie się jednak 
sprowokować do żadnych innych wy 
stąpień, zachowujcia się spokojnie, 
godnie, zastępujcie się na wypadek 
aresztowania itd.", a na końcu ode- 
zwy jest napisane: „nasz nowy czyn 
chłopski, ten nasz  dziesięciadniowy 
strajk chłopski, musi być początkiem 
da przywrócenia chłopu w  Palsce 
praw do życia — współgospodarza, 
u krajowi ładu, porządku i bezpie. 


czeństwa“, 

„Koledzy! Rzeczywiście uwierzyłem 
tej odezwie i miałem wrażenie, że 
po święcie Żołnierza ten strajk, hyć 
może, będzie ograniczony do „zwykłe 
go strajku. że przejdzie. względnie 
spokojnie. 

Ale możecie mi zadać również ko. 
ledzy pytame, dlaczego nie przyjecha 
łem natychmiast do kraju, gdy do- 
wiedziałem się, będąc we Francji, że 
tu dzieją się podobne rzeczy. 

Czynniki miarodajne francuskie 
były uprzedzone, że będę tam przez 
2 tygodnie i kiedy gazety francuskie 
zaczęły się rozpisywać, jaka to strasz 
na rewolucja jest w Polsce, po tele- 
fonicznym porozumieniu się z Rza- 
dem w Warszawie doszedłem do 
przekonania, że lepiej będzie jednak, 
żebym nie wracał do Polski, nie wy- 
jeżdżał z Francji, bo  wychodziłchy 
to tak, że premier Polski nie może 
nawet na 2 tygodnie wyjechać, ua 
tam zaraz dzieją się okropne rzeczy. 

REAKCJA NA STRAJK 

Następnie powiada p. premier, 
że wypadki „nie były działalno- 
ścią całego Stronnictwa Ludowe- 
go, ale mafii, która w  tajemni 
podburzała chłopów..." i mówi da 
lej: 


„Proszę panów, reakcja policji mu 
siała być bardzo ciężka. 42 zabitych 
chłopów, proszę kolegów. Kilkudzie- 
sięciu poturbowanych policjantów — 
też synów chłopskich — leczyło się 
jeezcze dlugi czas w szpitalu, Nie- 
wątpliwie są to rzeczy tragiczne, nie 
watpliwie są to rzeczy, które mafia 
pewnego stronnictwa w sposób ban- 
dycki i w tajemniey nawet przed tym 
stronnictwem, przygotowała, Natu- 
ralnie trzeba było strzelać, bo tyły 
to rozruchy anarchistyczne, które o. 
bejmowały kilka powiatów. Gdyhym 
miał, tak jak to jest we Franeji, 60 
tysięcy gwardii ruchomej, gdzie w 
razie rozruchów wysyła się nie woj. 
sko, lecz tę gwardię, która siła swą 
bez strzelania tłumi rozruchy, to 
mógłbym nie strzelać. Niestety, po- 
siadam tej polieji za mało i wekutak 
tego strzelanie było nieuniknione. 

Wsnomniawszy o swych bada- 
niach warunków życia ludności 
Małopolski Zachodniej i sprawie 
pomocy dla miejscowej ludności, 
przechodzi p. premier do sprawy 
ZNP. 


SPRAWA Z.N.P. 

P. premier powiada, nawiązu- 
iąc do przemówienia posła Hofi- 
manna, 

„Z tym Związkiem Nauczyciełstwa 


, | Polskiego długo się namyślałem, jak 


by postąpić z nim, to zmaczy z jego 
Zarządem. Kiedy przyszedł do mnie 
jeden z polityków opozycji po zawie 
szeniu Zarządu i zapytał mnie czy 
sobie zdaję sprawę z powagi Sytus. 
cji — nowiedzialem mu: tak jest, je 


stem przygotowany na atrzjk gene- 
ralny. Rzeczywiście, zdawałem sobie 
sprawę, że, to jest pociągnięcie © 
wielkiej wadze państwowej, a nie ja 
kież pokazanie przez Skladkowskie. 
go, kto będzie mocniejszy, czy 
czy oni. 
„GŁOS NAUCZYCIELSKI". 
Ostatnią kroplą, która wyczerpała 
moją cierpliwość, były artykuly w 
„Głosie Nauczycielskim", które za- 
częły juž otwarcie gloryfikować rzą 
dy zaborcze kosztem połskich, którym 
„Głos Nauczycielski* powinien właś 
nie służyć. 


ia, 


Zarówno w „Głosie 
skim" z 19 września tego roku, jak 
1 w „Głosie Nanczycielskim* w roim 
zeszłym mówi się o tym, że szkoły í 
nauczyciele byli zupełnie inaczej rak 
towani przez zaborców, m obecny 
Rząd traktuje ich w sposób fatalny. 

Nie będę wyliczał ludzń — mówi 
dalej p. premier — mnie nie chodzi 
o ludzi, którzy byli  komunizujący, 
ale chodzi mi o atmosferę, o tolero. 
wanie przez Zarząd tej atmosfery. 

Tutaj jest np. „Teatr w Szkole“, 
gdzie iest przedstawione, jakt ma 
wpływ wychowawczy teatr w Sowie- 
tach. Pewna paniusia pisze, jak trze 
ba wychowywać i wzdycha, jak jest 
dobrze w Sowiełach, a na końcu pis- 
sze: „a gdyby tak u mas?“ i wielo 
kropek, 

Pisze inna paniusia, że ta bęńzie 
wychowanie „socjalistyczne'. Oczy. 
wiście, pisze się, ża to jest wychowa 
nie socjalistyczne, lecz my wiemy, że 
ta nie jest wychowanie socjalistycz- 


Natczyciel. 


Pod Nankinem 


Jeggodziewane natarcie odińo ie 


Według wiadomości nadcho- 
dzących da Szanghaju, 70 klm. na 
wschód od Nankinu w toku jest 
wielka bitwa. Chińczycy rozpo- 
częli tu na całym froncie niespo- 
dziewany kontratak i mieli pona- 
wnie zająć miejscowość Kwang 
Teb, która przed kilku dniami 
zdobyła została przez Japończy- 
ków. 

Również w okalającym Tang- 
jes terenie górskim Chińczycy 
== odnieść cały szereg sukce- 
Bów lokalnych. Przyczym— rzecz 


znamienna — w walkach tych za- 
czyna odgrywać coraz większą 
rolę lotnictwo chińskie. Uporczy- 
we pogloski mówią, że w najhliż- 
szym czasie dowództwo chińskie 
wprowadzi w akcję poważniejsze 
jednostki lotnicze złożone z najno- 
wocześniejszych samolotów bojo- 
wych. 

Na froncie Nankłńskim wystą- 
pily obecnie w rejonie Wuhu i 
Tangjang poraz pierwszy więk- 
sze kontyngenty wojskowe z pra- 
wincji Seczuan. 


na wycofanie obcych „ochotników 


Rząd hiszpański nadesłał z Bar- 
celony następującą odpowiedź na 
propozycję komitetu nieinterwen- 
cyjnego: 

1] Rząd hiszpański  aptobuje 
projekt wysłania mieszanych ko- 
inisyj miedzynarodowych na teren 
walk celem ustalenia cyfry obcych 
ochotników i przygotowania za- 
rządzeń dla ich wycofania, Czy- 
niąc pewne zastrzeżenia co do e- 
wentualnych uprawnień tych ko- 
misyj, nota hiszpańska zapytuje 
również jakiego rodzaju zagadnie- 
nia złączone być mają z akcją wy 
cofania ochotników. 

2) Nota hiszpańska wskazuje na 
pewne nieścisłości i niezgodno- 
ści, zachodzące pomiędzy pla- 
nem brytyjskim z 14 lipca a póź. 
niejszym planem opracowanymi 
przez przewodniczącego urzędu 
nielnterwencji admirała von Dul- 
ma i sekretarza generalnego tego 
urzędu Hemminga. Nota wskazu- 
je na przyklad na fakt, że w pla- 
nie brytyjskim z 14 lipca projek. 


Franco zapowiada 


Hiszpan 
Generał Franco przesłał Rząda- 
wi brytyjskiemu notę, w której. 
jak twierdzą, zapowiada rozpoczę 
cie blokady części Hiszpanii zaję- 
tej przez wojska rządowe. 
Franco zawiadamia, że dał do- 
wództwii sił morskich rozkaz, by 
nie liczono się ze „sferami neu- 


towane bylo ustanowienie obser- 
watorów i kontroli w portach hl- 
szpańskich. Natomiast plan Van 
Dulm-Hemming projekt ten zarzu- 
ca. Nota hiszpańska prosi o wy- 
jaśnienie, który z planów w tego 
rodzaju sprzecznych sprawach 0- 


bowiązuje. 
3) Wyrażając swoją zgodę na 
przeprowadzenie przez komitet 


eian stopniowego wyco- 
tywania ochotników z zachowa- 
niem proporcjonalnoscì co do wza 
jemnego stosunku obcych sił po 
obu sironach walczących nota do- 
maga się, aby zostalo jednak 
zgóry ustalone, jakiego rodzaju 
bronię wycofane być mają pierw- 
sze. 

4) Nota zwraca uwagę, że po 
stronie gen, 
dani sułtana marokańskiego, czy- 
niąc tym samym aluzję, że doma- 
ga się traktowania maurów, jako 
ohcych ochotników, którzy podle. 
gają wycofaniu. 


raliowiią Dakai 


Ludowej 


tralnymi* o ile okoliczności hędą 
tego wymagały, 

Franco obstaje przy swym pra- 
wie do zatrzymywania wszystkich 
statków, które wejdą do któregoś 
z potłów rządowych i atakowania 
ich w chwili, gdy przekroczą gra- 
nice hiszpańskich wód terytoria!- 
nych. 


Ostatnie depesze | wiądamości na str. 1 I 2-e] 


Franco walczą pod- | 


ne, a holszewickie, My nie wychowu 
jemy dzieci w teatrze. Tego rodzaju 
kierunek jest szkodliwy. Jest to kie 
mmek niezgodny z psychiką naszego 
narodu. 

„PŁOMYK* 

W sprawie „Plomyka”, p. pre- 
mier, mówiąc o reprodukcji obra- 
zu Lenca, powiada: 

A oto w numerze „Płomyka", po- 
święconego Sowietom są przedsta. 
wione male dziewczynki  bolszewie- 
kie, Daj im Boże, ja nie mam w gò- 
bie ani cienia zazdrości, ani też ja- 
kiejkolwiek nienawiści. Niech ta 
dzieci w Sowietach tak wyzg!ądzją. 
Ale dlaczego przeciwstawiać te we- 
sołe dzieci w Sowietach oto temu o- 
brazowi strajkujących robotników? 
(przerywania). W tym numerze „Pło 
myka“ sowieckiego jest jeszcze „List 
x Syberii“ Or-Ota, gdzie syn pisze 
do matki. W wierszu w przedostat- 
niej strofce pointą całego wiersza 
jest, to, że jedyną pociechą wytrwa- 
nia w polskości daje mu wiara. Ja. 
kies brudne, bezczelne ręce opuszeża 
ja tę strofkę, wyrzucają ją tenden- 
cyjnie, żeby dziecku polskiemu nie 
dać o tej wierze przeczytać”. 

Wreszcie uwagi swe pod adre- 
sem ZNP kończy p. premier, jak 
następuje: 

Nie chcę zwalczać związków zawo 
dowych. Nie chcę. ażeby Związek 
Nauczycielstwa Polskiego znajdował 
się pod pręgierzem opinii. Zrohilem 
wszystko, ażeby jak najprędzej od. 
były się nowe wybory, ażeby nowy 
Zarząd pracował w myśl wytycznych 
narodu polskiego, więcej nic. 


Koła obserwatorów  wojska- 
wych, znajdujących się w Szang- 
haju, sądzą, że Japończycy zarzą- 
dzili pewne przegrupowEnia w ce- 
lu definitywnego okrążenia Nan- 
kinu, Japończycy zaatakowali z 
powletrza umocnienia chińskie, 
znajdujące się na północnym brze- 
gu rzeki Jangtse, (ATE). 


PIŁKA NOZNA 


ANGLICY O KROK OD PORAŻKI. 

W Środę odbył się w Londyme wu 
bec 46 tys, widzów oczekiwany z du 
żym zainteresowaniem mecz, piłkar- 
ski pomiędzy reprezentacjami Anglii 
i Czechosłowacji. Wbrew wszelkim 
oczekiwaniom Anglicy wygrali z tru 
ldem nieznacznie 5:4 (3:2). Reprezen 
tacja Czechosłowacji zaskoczyła wszy 
stkich wspaniałą grą, doskonałą xon 
dycją, świetną techniką, skuteczną 
zespolową grą i dyspozycją strzało- 
wą. Do ostatniej chw.li wynik me- 
czu stał pod znakiem zapytania, Do 
piero w ostatniej minucie strzał Mat 
ihewsa zadecydował o zwycięstwie 
Anglii, 

Wynik ten jest prawdziwą remsia. 
[cin zwłaszcza gdy się weźmie -cd 
uwagę nieszczególne wyniki, osiąg- 

nięte ostatnio przez reprezentację 
piłkarską Czechosłowacji. 

STAN MISTRZOSTWA KLASY A 

OKRĘGU WARSZAWSKIEGO 

Tabelka rundy jesiennej mi- 
sbrzostw klasy A okręgu warszaw. 
skiego przedstawia sią następująco: 

grupa ogólna — 1) Bzura 15, £) 
jPZL 14, 3) Pogoń 18, 4) Orzeł 12, 
5) Kadra 10, 6) Polonia Tb 10, 7) Or 
dan 10, 8) Otwock i KS 9, 9) AZS 
T, 10) Żyrardowianka 4, 11) Czecho 
wice 2 pkt, 

grupa robotnicza; 1) Skra 12 pkt., 
2) Gwiazda 8, 3) Drukarz 6, 4) żar 
5,5) Sarmata 5, 6) Marymont 3, 7) 
Elektryczność 1 pkt, 


WĘGIERSCY HOKEIŚCI 
NA ŚLĄSKU 

W. Katowicach _hawili węgierscy 
hokeiści BBTE z Budapesztu. Pie w- 
szego dnia rozegrali mecz z Dębem 
przegrywając 0:8. 

Drupi występ węgierskiej drużyny 
hokejowej BBTE na Śląsku przyniósł 
im w zwycięstwie nad  kombinovra. 
nym zespołem Dębu i Cracovii è 
(0, 1:0, 1:0). Węgrzy przystąpili 
do tego spotkania, zasileni epe: 
nie sprowadzonym na ten meez ka- 
nadyjczykiem Steaplefordem. Gra by 
ła ostra, przeprowadzona w szybkim 
tempie. Węnrzy przewyższali miej. 
scowych technicznie i grą zespołową. 
Szczególnie wyróżnił się yi 
czyk Steaplefard, który był motorem 


pn" 


Dyskusja polityczna w Seimie 


Ee WIADOMOŚCI SPORTOWE — 


KLUB 0.Z.N. 

Chcą stwierdzić — mówi na końcu 
gen. Składkowski — fakt dla mnie, 
jako rządzącego wielkiej domiosłości | 
i będący Źródłem wielkiej radości, 
to jest początek krystalizowania vig 
opinii parlamentarnej. Kto rządzi 
ten wie, jek jest ciężko rządzić, je. 
żeli w parlamencie każdy ma swoja 
oddzielne zdanie, To oddziaływuje 
równocześnie na społeczeństwo, Dla. 
tego z radością witam krystalizację 
opinii parlamentarnej w postaci ko- 
ln parlamentarnego OZN. Uważam, 
że dla każdego rządzącego człowieka 
jest to wielka ulga. 

W ten sposób nabferam pewnej Od 
wagi, że nie wywrócę sią moża przy 
łakiejś przypadkowej atrzelaninie, al 
bo przy jakimś innym przypudko. 
wym epizodzie, bo będę miał opinię 
w parlamencie | opinię w nartdzie, 
do której bedę miał możność się ato. 
sować. 

Mam nadzieję, mogę już marzyć 
m tym, że być może, uda mi się od- 
dać władzę w ręce, które będą miały 
za sobą większość w parlamenela i 
większość w społeczeństwie. 

A wtedy, kiedy mi się ta uda, 79- 
kaczycie mnie wesołego i uspokojone 
go, przechadzającego się na Krakow 
skim Przedmieściu z rumieńcem na 
licach, z melonikiem na bakier, wess 
ła nucącego „Pierwszą Brygadę", 


Przemówienie 
p. Miedzińskiego 


Odpowiadał pos. Żeligowskie- 
mu także wicemarszałek Miedziń- 
ski. 

Zacytował okólnik gen. Skład- 
kowskiego, w którym było powie- 
dziane „Zgodnie z wolą Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej i t d 
zarządzam co następuje I t. d. 
Skoro więc p. Prezydent według 
konstytucji zajmuje pierwsze miej- 
sca w hierachii władz, skora stała 
się to za zgodą Rządu i parlamen- 
tu to nie ma żadnej kwestii, 


REPLIKA 
POS. ŻELIGOWSKIEGO 

Pos. gen, Żeligowski w replice 
podkreślił swój szacunek dla mar. 
szałka Śmigłego-Rydza, zaznaczył 
jednak, że uprawnienia p. Prezy- 
denta Rzplitej także wypływają z 
konstytucji. 


urużyny. W drużynie polskiej słabo 
zagrali Wolkowski i  Marchowcz, k 
oraz bramkarz Tarłowski, który ta- 
winił dwie bramki. 


BOKS 


LECHIA GROMI BOKSERÓW 
Z JANOWEJ DOLINY 14:2 
W środę wieczorem rozegrany zo 
atat wa Lwowie mecz bokserski o dru 
żynowe mistrzostwo Polski między 
Strzelcem z Janowej Dolny a Le- 
chią. Mecz wygrała Lechia w rekor- 
dowym stosunku 14:2. Mistrz Lwa- 
wa przewyższał mistrza Wołynia pod 
każdym względem i zwycięstwo swa 
odniósł zupełnie łatwo. 


NARCIARSTWO 


KTO NIE MA NART MOŻE JE 
SOBIE WYPOŻYCZYĆ 
Dążąc do rozpowszechnienia spor- 
tu narciarskiego zarówne wśród mło 
dzieży jak i starszego pokolenia, o 
raz chcąc pomóc w uprawianiu nar 
ciaretwa tym, którzy na włamy 
sprzęt narciarski zdobyć się nie mo- 
gą, Miejski Urząd WF uruchomi? 
wypożyczalnię nart, w której jedno. 
cześnie udzielane będą fachowe wska 
zówki w zakresie narciarstwa, Wy- 
pożyczalnia czynna jest w godzinach 
od 11 do 18 i od 16 do 16 codziennia 
z wyjątkiem niedziel i świąt w loka. 
lu Urzędu przy ul. Nowy Świat 88 
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m. 6. 

Niskie opłaty, która wymosrą ka. 
ledwie 1 zł. za wypożyczenie nart na 
okres 10 dni, umożliwią każdemu "vy 
Korzystanie sprzętu narciarskiego. 
Wypożyczane są deski, wiązania i 
ki. Wypożyczający obowiązany jest 
wylegitymowuć się dowodem opałrza 
*rm fotografia oraz wypełnić i pod 
wad odpowiednią deklarację. 


KOLARSTWO 


AFERA KOLARSKA W ŁODZI 

Zarząd Łódzkiego Okr. Zw. Kolar 
skiego postanowił zawiesić kiarowni 
ka sekcji kolarskiej Wımy“ p. Ulry 
cha za działanie na szkodę sportu ko 
larskiego i wywieranie nieodpo sied- 
niego wpływu na zawodników i prze 
kazać calą sprawę do komisji dyscy 

plinarnej Pol. Zw. Kolazskiego dla 
wydania ostatacznej decyzji. 


aad 


E o R 


na samorząd adwokatury 


Na zebraniu warszawskiej fzby jp. n. Związku 


Adwokackiej w dn. 27 ub. m. zo- 
stały dokonane wybary uzupełnia- 
jące eiu członków Rady. W ten 
sposób w składzie obecnym Rady 
pa ogólną liczbę 19 członków 
Gin weszła z nowych wyborów. 

Na posiedzeniu Rady w dniu 
1 b. m. 5eiu członków Rady, na- 
Jeżących do Związku Adwokatów 
Polskich, klórega lista na Wal- 
nym Zebraniu zby przepadła, 
złożyła — jak to już piaaliśmy— 
oświadczenia, wymierzone prze- 
ciwko nowoobranym członkom 
Rady. W odpowiedzi na la o- 
świadczenie członkowie Rady 
adw. adw. Barcikowski, Kopan- 
kiewicz, Korhański 1 Święcieki, 
wybrani z listy Porozumienia De- 
mokratycznego zlożyli deklarację 
treści następującej: 

„W awiązku 3 demonstracyj. 
mym opuszczeniem posiedzenia 
Rady Adwokackiej przez 5-ciu 
człunków Rady oraz z uwagi ma 
złożone przez tych członków o 
świadczenie, zwrócone przeciw- 
ko nowoobranym członkom Ra- 
dy, siwierlzamy: w  Walnem 
Zgromadzeniu lzby w dn, 27.X1, 
r. b. brali udzial wszyscy ezłon- 
kowie lzby bez względu na ich 
przekonania pelityczne; na Wal- 
nym Zgromadzeniu zostały zgło 
ezone trzy liaty a w tym lista 
Związku Adwokatów Polskich, 
do którego należą wymienieni 
wyżej czlonkowie Rady; lieta 


Adwokatów Pol- 
skich, lista wyraźnie polityczna, 
na czele z kandydatami obozu 
b zw. naradowa - radykalnego 
poniosła zdecydowaną kię:kę, do 
której niewątpliwie przyczyniła 
się znakomita ilość głazów adwo- 
kstów Polaków, którzy nie mogli 
mieć zaufania do osóh, hędący:h 
zdecydowanymi wrogami demo- 
kracji i wprowadzajęrych na te- 
ren adwokatury metody terroru 
moralnego, a nawet fizycznego; 
członkowie Rady, którzy opuścili 


Str 
+ 
posiedzenie, wzięli czynny udvi ` | 
w tych wyboracn, nie kwestie 
jne, iż zostały one dokonane zyć | 
dnie z ohowiązuj,cym prawem: | 
w tych waronkach stwierdzamy. 
iż zrzeczenie się przez wymie- 
nionych na wstępie członków 
Rady meęndatów, zresztą zakaza 
na przez piawa o nancju adwo- 
katury, jest objawem  niedopu- 
szezalnym i niezgodnym ze sta- 
nowiakiem adwokata, jaka Te 
cznika prawa oraz godzi w zasa- 
dę samorządu wdwokackiego. 


W obronie pracowników „Dziennika Porannego 


Prezydium Syndykatu Dzienni- 
karzy Warszawskich doręczyla 
dnia 2 b. m. p. ministrowi Ko: 
ściąłkowskiemu pismo w sprawie 
pracowników „Dziennika Poran- 
nego", w którym stwierdza m. in: 
Stanowisko pracowmków zosta- 
ło poparte jednomyślnie przez 
Zarząd Syndykalu Dziennikarzy 
Warszawskich, który stanąd w ob 
ronie swoich kolegów dziennika- 
rzy, pozbawionych warsztatu pra- 
cy. Zarząd Syndykatu Dziennika- 
rzy zajął takie stanowiska narów 
ni z organizacjami Związku Pra- 
cowników Spółdzielczych i Umi 
Pracowników Umysiowych, które 
poparły całkowicie pracowników 
„Dziennika Porannego'. 
aj 


Sprawa tow. Sita 


Za zorganizowanie strujkn o- 
kupacyjnego w Państwowej Prze- 
twórni Mięenej w Klikowej pad 
Tarnowem zostal oskarżony ae- 
krotarz Klasowych Zw. Zaw. w 
"Tarnowie, tow. Sit oraz 33 ro- 
botników. Tow. Sit był, jak wie- 
my, przed kilku dniami postrea- 


lony ma ulirach Tarnowa. Na 
rozprawie low. Sit został nwol 
niony od winy i kary. 

Dwuch robotników skazano na 
3 tygodnie aresztu bez zawicsze- 
nia, 31 — na 3 tygodnie z zawie- 
szeniem kary. 


Uchwały pracowników 


Zw. Nauczycielstwa Łois<ieg0 


W dniu 2 b. m, na zebraniu 191| zgodnie z faktycznym stanem rze 
pracowników Z. N. P, po wysłu. czy, panującymi zwyczajami i o- 


chaniu spruwozdanla z konieren- 
cji odbyte] przez delegatów pra- 
cowników z p. kuratorem Maci- 
azewskim, uchwalono rezolucję; 
w której przyjmuje się do wiado 
mości, że zgodnie z wynikiem ar- 
bitrażu ogłoszonego w dniu 30 
ub. m. przez głównego inspekto- 
ra pracy p. M. Klotta, wszyscy 
strajkujący uznani są za praco- 
wników Z. N. P., przyczym wy- 


plata wynagrodzenia za miesiąc | Z. N. P. p. Musioła obciążyć może | szym rzędzie obowiązywać tych, 
grudzień nastąpi w dniach naj. |tylko jego samego a nie Instytu- | którzy do strzeżenia tych ustaw 
hliższych. Zebrani zażądali — | cję. zostali powołani". 

| RZEP 


rzeczeniem arbitrażu — natych- 
mlastowego, jednoczesnego fak- 
tycznego zatrudnienia pracowni- 
kow, wychodząc z założenia, że 
instytucja spoleczna nle może so 
bie pozwalać na luksus utrzytny- 
wania podwójnej załogl praco- 
wników. 

Zebrani stwierdzili, że odpowie 
dzialność za przyjęcie nowych 
pracowników przez b. kuratora 


Bezsporność postulatów praco- 
wników „Dziennika Porannego“ 
w dziedzinie ich roszczeń mate- 
rialnych zostala uznana prze? 
wszystkie instancje z którymi pra 
cownicy ci mieli do czynienia, a 
więc przez tymczasowega sekwe- 
stratora, inspektora pracy H O- 
kręgu, glównega inspektora pra. 
cy, wydział rozjemsiwa i kurato- 
ra Związku Nauczycielstwa Pol- 
skiego. Pomimo to sprawiedliwa: 
śl me staje się zadość: 46 osób 
pozbawlonych pracy i je} warszta 
tu ze względów i powodów za 
które na nie w żadnej mierze nie 
spadła odpowiedzialność, bez 
przerwy od miesiąca w lokalu wy 
dawnictwa czeka ną zaspokojenie 
swoich s'usznych żądań. Przed- 
ktadają oni w tym czasie na ży- 
czenie wszystkich instytucji wy- 
magane od nich materiały jak np. 
astalnio memoriał do  Wydzialu 
Rozjemstwa o tym, że kurator Z. 
N. P, jest jedyną i niewątpliwą 
instancją, która powinna zaspa- 
koić sluszne i bezsporne roszcze- 
nia maierialne pracowników. 


Prezydium apeluje da Pana Mi- 
nistra, o powzięcie ostatecznej de 
cyzji na rzecz uregulowania bez- 
spornych postulatów pracowników 
„Dziennika Porannego“ przez za- 
lecenie p, kuratorowi Z. N. P. do- 
konania wypłaty odpraw wszysi- 
kim pracowników, którym w dniu 
20 listopada sekwestrator 2 ramie 
nia kuratora wręczył wypowie- 
dzenie umów o pracę. 

+ 


Pracownicy „Dziennika Poran- 
nego“ ogiosili odezwę w której 
apelują do wszystkich ludzi 
pracy w Polsce, stwierdzając: 
„Bronlmy tezy, że żaden czlowiek 
pracujący w Polsce nie može być 
pozbawiony pracy bez wyraż- 
nych powodów, że ustawa a o- 
chronle pracy winna w pierw- 


(i, co sieją zamęt w porcie... 


Kilka tygodni upłynęło od wy- 
roku Sądu Pracy w Gdyni, zasą- 
dzającego przedsiębiorców porto- 
wych na zapłacenie 6-cio dnio- 
wych urlopów robotnikom, którzy 
pracują w porcie 3 lata. Fundusz 
Urlopowy urlopów tych da dnia 
dzisiejszego nie wyplacił. 

Chodzi nie o bagatelę, bo pre- 
łensje robolników sięgają kliku- 
dziesięciu tysięcy złotych. 

Spór zaistniał na tle interpreta- 
cji ustawy. Przedsiębiorcy porto- 
wi reprezentują pogląd, że prawo 
do 6-cio dniowego urlopu nabywa 
robotnik w czwartym roku pracy 
i pod warunkiem, że w poprzed- 
nich latach robotnik nabył prawa 
do 3-dnlowego urlopu, (Prawo do 
urlopu nabywa robotnik pa prze- 
pracowaniu 150 dni w raku ka- 
lendarzawym). Przedsiębiorcy ro- 
zuniują, że jeżeli robotnik w pierw 
szym i drugim raku pracy nie wy- 
każe przepracowanych 150 robo- 
czych dni. nle ma prawa po trzech 
latach pracy do wynagrodzenia, 


ULTRA'SILCO 


odpowiadającego 
roboczym. 

Na innym stanowisku stanęła 
Ministerium Opieki Spolecznej i 
Sąd Pracy. Wyrok sądu mówi, że 
dla ustawodawcy obojętną Jest 
okoliczność, na którą wskazują 
pracodawcy, bo decydującym dla 
sprawy jest faki samej pracy w 
porcie przez Okres 3 lat. 

Przed kilkoma dniami strony 0- 
trzymały wyrok z uzasadnieniem, 
którega treść pokrywa slę ze sta- 
nowiskiem, jakie zajął Związek 
Zawodowy  Transportowców w 


skardze syndyka Związku, tow. 
adwokata Bieszka. 


sześciu dntom 


Przedsiębiorcy przeprall faktycz 


nie w dwuch instancjach: w In- 
Spekcji Pracy (interpretatora u- 
staw) i w sądzie pracy. 

Przegrali i.. nie płacą, 

Zachowanie się pracodawców 
w tej sprawie zwalnia nas ad tlu 
maczenla, dlaczego w parcie wre, 
gdzie źródła wrzenia i kto pona. 
si winę za wzburzenie panujące 
wśród robotników I za następst- 
wa wzblerającego na sile niezado 
wolenia około 100 robotników 
poriowych. 

Zwlązek Transportowców po- 
dejmuje ostatnią próbę zażegna- 
nia konfliktu. 

W liście, jaki Zwłązek Trans- 
portowców wystosował do Kasy 
Funduszu Urlopowego postawili- 


śmy ultimatum: jeżeli przedsię. 
biorcy partowl nie wypłacą nale- 
żnych 1 bieżących urlopów I to w 
terminie do dni 7-miu, natenczas 
cała odpowiedzialność za skutki 
tej prowokacji spadnie na Kasę 
Funduszu Urlopowega, Przed za- 
targiem, kióry grozi, ostrzegamy 
pracodawców i informujemy wła- 
dze. 


Czekamy na natychmiastową 
odpowledź 1 decyzję, uznającą 
słuszne pretensje robotników por 
towych. 


KAZIMIERZ RUSINEK — 


Vice - przewodniczący Za. 
rządu Głównego Zw. Tran- 
sportowców. 


uriginslaa wiedeńskie Kspsch  Philiu 
Fecho Thomon urna Gramofony i 3a 


s A 


Warszawa, „ReXord'” 
$wlętakrzyska 
SAMOLOTEM 
wszędz.e 
blisko 


Menik oskarżenia prywaliego 


w procesie Studnickiego 


w. procesie Studnickiego = 
„ariek, po przemówieniu pro- 
„watora zabrał głos adw. Skaczyń 
ii, osk, prywatny, który przemó- 
ienie swoje zaczął od stwierdze- 
iia faktu, że Studnicki walczył z 
prez. Starzyńskim jedynie ze wzglę 
du na różnice polityczne. 

Zdaniem oskarżyciela prywat- 
nego cała broszura Studnickiego 
Jest stekiem kalumnil i plotek, ob- 
llczanyeh na zgnębienie przeciw- 
nika i niepopartych maleriałem 
dowodowym. 

Nie zosiały dowiedzione Sta- 
rzyńskiemu ani zachłanność finan 
sowa (zrzekł się udziału w radach 
nadzorczych „Polminu”, B. G. K. 
i Banku Rolnego, gdy został pre- 
zydentem) ani nadmiernego upo- 
sażenia (usunięty b. dyrektor Pie 
karni Miejskiej miał uposażenie 


dwukrotnie większej, ani mająt- 
ku osobistego (posiadał własny 
domek spóldzielczy w spółdzielni 
„Domy Spółdzielcze" obciążony 
takim samym dlugiem na rzecz 
B. O. K., jak większość spółdziel- 
ców). 


P. Studnicki w swej książce po- |- 


wołuje sẹ na urywki ze sprawo- 
zdań sądowych, które rzucają 
Cień na prez. Starzyńskiego, ale 
me podaje wyników skazujących 
w tych procesach. Powoluje się 
również na wiadomości, szerzone 
przez Frydmana, Kuczewskiego, 
Ryndla i Dudlera, których zeznań 
przeciw p. Starzyńskiemu nie 
posiada, Studnicki działał w zlej 
wierze i świadomie usiłował oczer 
nić Starzyńskiego. 


LK 


Uniwersytet wileński 


ku czci prof. M. Rosego 


Uniwersytet Stefana Batorego 
żegnał 2 b. m. zmarłego dr. Mak- 
sytniliana Rosego, 

O godz. 10-ej rano kondukt ze 
zwłokami prof. Rosego wyrnszył 
z domu żałoby na dziedziniec 
uniwersytecki. Trumnę, spawitą 
w togę, nieśli na ramionach asy- 
stenci oraz młodzież akademicka. 
Kilkadziesiąt wiańców poprzedza- 
ło Lramnę, za ktérę postępowała 
rodzina amaełego, profesorowie 
U. S. B., najbliżsi jego współpra- 
cownicy, młodzież akademicka 
oraz Humy publiczności. Przybyli 
przedstawiciele władz x wojewa- 
dą Rociańskim na czele. 


Wóycicki, mówiąc o szmarlym 
uczonym: Zmarły był człowie- 
kiem wyjątkowa dobrego serca, 
a człowiek jest wielki nie tyle 
przez swój telom, ile przez awe 
serca". W nauca naszej prof. Rose 
był gwiazdą pierwszorzędnej wiel 
kości, a uczelni naszej chlubą 
i ozdobą”. 

Nasiępne przemówienia wygło- 
sili prodziekan wydziału lekar 
skiego profl. dr. St. Hiller, przed- 
stawiciel młodzieży oraz przedala- 
wiciel asystentów. 

Pa uroczystości żałobnej trum- 
ma ze zwłokami araz wieńco zo- 
stały złażone w autokarze i od- 


Przemawiał rektor U, $. B. ks. | wiezione da Krakcwa. 


Stosowanie ubezpieczenia na Starość 


W listopadzie b. r. upłynął 200- Roszczenia o świadczenia emery 


tygodniowy okres wyczekiwania, 
wymagany przez ustawę 0 ubez- 
pieczeniu społecznym do nabycla 
przez robotników Świadczeń eme- 
ryialnych. Prawo do renty inwa- 
lidzkiej i świadczenia emerytalne- 
go robotników nabyli już ci ubez- 
pieczenł robatnicy, którzy ukoń- 
czyli 65 lat życia lub utracili pa- 
nad % zdolności da pracy z p0- 
wodu choroby, ułomności lub u 
padku sił, a którzy od 1 stycznia 
1934 r. byli nieprzerwanie zatrud- 
nieni i ubezpieczeni. 


ŚMIERĆ STARUSZKI W PŁO- 
MIENIACH. 


W Goleszowie, kało Bielska, 
obywatelka tamtejszej gminy 96- 
letnia Anna Lipowczanowa, chcąc 
dołożyć drzewa do pieca kuchen- 
nego, atworzyła drzwiczki, przy 
czym z pieca wypadła głownia, u- 
padając u jej nóg. Momentalnie 
zaję:y się na niej suknie i starusz- 
ka doznała tak silnych poparzeń, 
że wkrótce potem wśród straszli- 
wych męczarni zmarła. 


RUNĘŁA CZĘŚĆ GÓRY BOUFFA- 
ŁOWEJ. 


w Wllnie, przy ul. Góra Botf- 
fałowa, jeden z robotników zaję- 
ty przy wydobywaniu żwiru, to- 
botnik Rogow, został przysypany 
zwałami żwiru, Zaalarmowano 
Pogotowie i pollcję. Przed ich je- 
dnak przybyciem robomicy odko- 
pali Rogowa. Lekarz Pogotowia 
stwierdził złamanie nóg. W chwili 
gdy przenoszono ranionego do ka 
retkl Pogotowia i robotnicy apu- 
ści zagrożone miejsca, runęła dal 
sza część góry. 

Tylko szczęśliwemu przypadko- 
wł należy zawdzięczać, że olbrzy- 
mle masy ziemi nie pogrzebały 0- 
kala 50 osób. 

WYKOPALISKA. 

Przy robotach kanalizacyjnych 
na dziedzińcu Ubezp. Społ, w Gro 
dnie robotnicy wykopali gliniany 
polerowany garnek z monetami. 
W garnku znajdowały się srebra 
ne monety z wizeminkiem króla 
Zygmunta II]. 

ZASYPANI ŻYWCEM. 

W czasie kopania gliny w ce- 
gielni Domurata w Wiźnie, kolo 
Białegostoku, obsunęła się nagle 
gruba warstwa gliny i przysypała 


talne przyjmują wszystkie ubez- 
pieczalnie społeczne. Akty rosz- 
czeń o świadczenia przesyłają u- 
bezpieczalnie społeczne pa prze- 
prowadzeniu czynności przygoto- 
wawczych do central zakładu u- 
bezpieczeń społecznych w Warsza 
wie lub właściwego terytorialnie 
oddziałn (Kraków, Lwów, Poznan 


i Łódź). 
Zaklad ubezpieczeń  społecz- 
nych rozpoczął już przyznawanie 


rent robolniczych. 


dwóch robotników. Niezwłocznie 
zaczęto odkopywać zasypanych, 
jednakże wszelki ratunek był już 
spóźniony. Robotnicy ponieśli stra 
szliwą śmierć wskutek uduszenia. 
ARESZTOWANIE ZŁODZIEI NA 
DWORCU BYDGOSKIM, 

Na dworcu bydgoskim zostali 
aresztowani Eliasz Samburzak i 
Tadeusz Motyl przez wywiadowcę 
policji śledczej w chwili wsiada- 
nia do pociągu warszawskiego. 
Przeprowadzona rewizja wykaza- 
ła, że w walizkach złodziei znajda 
wala się mokra blelizna pochodzą 
ca z kradzieży, ze strychu Stani- 
slawy Scińskiej zam. przy ul. Bo- 
cianowa 4, Wiamywaczy odsta- 
wiono da więzienia. 
WICE-STAROSTA I JEGO ŻONA 
SKAZANI ZA TORTUROWANIE 

NIELETNIEJ SŁUŻĄCEJ. 

Przed trybunalem łuckiego 5ą- 
du Okręgowćgo na sesji wyjazdo- 
we] w Lubomlu odbyla się rozpra 
wa przeciwko b. mlejscowemu 
wice-staroście Włladysławowi O- 
rzechowskiemu i jego małżonce 
Maril, oskarżonym o torturowa- 
nle służącej Urszuli Bednarskiej. 
Dziewczynle, Iczące| 16 lat, nie 
nle płacono, natomiast za na|- 
mniejsze przewinienie bito ją a na 
wet katowano. 

Torturowania te trwały szereg 
miesięcy, aż matka Urszul! dowie 
dzła!a się o Je} losie | adebrała 
swoje dziecka z rgk Orzechow- 
skich. 

Bezpośrednio po tym zbadał nie 
szczęśliwą dziewczynę lekarz I 
stwierdził, że cale ciało pokryte 
Jest sińcami. 

Sprawę przekazano na drogę 
sądową. Sąd skazali Władysława 
i Marię Orzechowskich na karę 
łączną pa roku więzlenia. 


Kącik radiowy 


DZI6 4.12, — SUBOFA 
12.20 W kopalni soli — transmi- 
sja z Wieliczki, 
16.46 „Przygoda Mikara Zapalki* 
— słuchowisko dla dzieci, 
17.00 Nabożeństwa z Ostrej Bra. 


my 
21.15 Muzyka taneczne. 


TYDZIEN ŚLĄSKI 
W PROGRAMACH RADIOWYCH 
dzies.ęciolecia istnienia 
j organizuje 
Polaka Radio w bieżącym tygodniu 
kilka audycyj poświęconych qz.enicy, 


śląskiej. 
PRZYPOMINAMY © KONKURSIE! 
Konkurs dostępny dla wszystkich 
radiosłuchaczy w calej Polsce, pole. 
gający na nadesłaniu do Polskiego 
Radia, Warszawa, Mazowiecka ñ — 
krótkiej i ujętej możliwie w formę 
krótkiego hasła odpowiedzi na pyta- 


+. 
„Dlaczego odhiornik radiowy jest 
najlepszym  podarkiem gwiazdka. 
wym?“ 
Konkurs trwać będzie tylka do dn. 
5 grudnia. 


Radio warszawskie 


SDBOTA, 4 grudnia 

WARSZAWA I: 6.5 Pieśń, 6.20 
Gimnastyka. 6.40 Muz. (piyty). 700 
Dziennik. 1.15 Muz. (płyty), 808 
Aud. dla szkół. 11.15 Śpiewajmy %0- 
senki. 11.40 Wiązanki instrumentalas 
(plyty). 12.03 Hejnal 12.09 Aud. no- 
łudniowa: Melodie Śląskie (płyty). 
Dziennik. W kopalni soļi — transam, 
z Wieliczki. 13.40 Wiad gostom. 
15.45 Sluchawisko dla dzieci: „Przy- 
gidy Mokara Zapałki“, 16.16 Rec 
skrzypcowy W, Niemczyka, 16.50 
Pog. akt. 17.00 Nahożeństwo x Ostrej 
Rramy w Wilnie, 17.50 Nasz pro- 
gram. 18.00 Wiad. sportowe, "810 
Pog. społ. 18.15 Szwedzkie p.aśni iu- 
dowe (płyty). 18.80 Program. 18,30 
Aud, dla wsi. 19.00 Aud. dla Polakiw 
za granicą. 19.50 Pog. akt. 20.00 Ka. 
pela Ludowa F. Dzierżanowskiego. 
20.45 Dziennik. 20.55  Pogadanka 
akt. 21.00 „Życie nie jest romansam" 
— parodia powieści. 21.15 Muz, tar 
w wyk. Małej Ork. P. R. pod dyr. 
Z. Górzyńskiego i „czwórki radio= 
wej“. 22.50 Ost. Dziennik, 

WARSZAWA (II: 18.00 Koncert 
rozrywkowy (płyty). 14.00 Para m 
formacji, 14.05 Prograra. 14.10 Utwn 
ry Prokofiewa, (plyty). 16.10 Pow. 
akt. 15.20 Muz. lekka (płyty). 18.060 
Soliści: Br. Ney J. 
Szczygieł — śpiew. 18.50 Muz. lekka 
tplyły). 19.55 Życie kulturalne sto- 
licy. 22.00 Wypracowania sekone © 
jesieni, 22.16 Zespól J. Różewicza, 
23.15 Muzyka lekka í taneczna (pły- 
ty). 
KRÓTKOPALÓWKA: 24.00 Dzien 
nik, Na wiolonczeli gra K. Blaschka. 
Opieka nad matką j dzieckiem w Pol 
sca — pog. Wieczór melodii Adama 
Wrońskiego. Zespół St. Rachonia. 

NIEDZIELA, 5 grudnia 

WARSZAWA l: 8.00 Pieśń, 2.08 
Dz ennik. 8.15 Gazetka rolnicza. 8.10 
Pieśni Zami Wileńskiej, 9.00 Marsa, 
lek Piłsudski i Jego rodzinne atri 
9.15 Tr, nab, z Oetrej Bramy w 
nie, Po nab. Muzyka relgjna (ply- 
ty). 11.30 Reportaż z życia, 12.08 Hej 
nal 12.03 Por, Bymf. za Lwowa, 13.00 
13.10 Scena z 


Przegląd Kulturalny, 
„Popidłów* Żerumskiego, Czyta J. O. 
slerwa, 18.30 Muzyka obiadowa. 
14.45 Audycja dla wsi. 16.45 Marsz, 
Pilsudnki wychowawcą młodzieży — 
odczyt. 16.00 Sol.śc: Mara Krzywiea 
— gniew, Olga Martusiewicz — for. 
tepian, 16.45 „Anielcia i życie" — 
powieść mówianń, 17.00 M. Kario- 
wicz: Rapsodia Litewska — w wyl 
Ork P, R. pod dyr. G. IE 
17.20 Fragmenty a Pism Marszałka. 
18.00 Melodie i pieśni bojowników 
o wolność. 18.00 Rapsod poetycki x 
wierszy K. iliskowiczówny, Muz, J. 
Maklakiewicza. 19.30 Słynni wirtuo. 
zi — płyty. 20.85 Program. 20.40 
Przegl polityczny. 20.50 _ Dziennik. 
21.00 Wiad sportowa. 21.15 „Św ty 
Mikołaj w królestwie eteru* — lel 
audycja. 21.46 Najpiękniejsze p eśm 
S. Moniuszki — H. Zhoińska „ Rusz- 
kowaka — ropran. 22.05 Polskie tañ- 
ce z przed 50.e'u lat w wyk. Małej 
Orkiestry P. R. pod dyr. Z. Gorzyń: 
skiego i d. Godłewskiej śp.ów. 
22 55 Ostatni dziennik, 

WARSZAWA Il: 14.45 Rapsodia 
t fantazje na fortepian oraz na in. 
strumenty dęte (plyty). 16.00 Vels 
ton aktualny. 16.15 Polska muzyka 
salonowe w wyk. Zespołu Pawła Ry- 
nasa. 16.50 Program. 22.00 Polska 
muz. lekka (płyty). 23.00 Polska mu- 
ayka tan. z przed 5Q-clu lat, 28.45 
Muzyka loška i taneczna (płyty). 


$> DZIAŁ LEKARSKI 


Lecznice 
Elektoralna 32 
Jasna 20 


WENERYCZNE SKÓRNE. 
PŁCIOWE 
(d8r do 9 wez. Niedziele da 1 op. 


SPECJALNA LECZNICA UHBURÓR 


ZGŁĄDKA Sh 


1 PRZEMIANY MATERII. PRZE 
AWIEFLENIA. ANALIZY, WIZYTY 
NA MIASTO 
Marszattowska BY. Od 9 FE, — 8 w, 

N'edziele 10 — 1. 85 


l 
la ma K. KRAJEWSKI 


|WENERYCZNE, plciowe, pęcherza. 
| Przyjmuje w swojej [c] 

j lecznicy specjalnej 

| Warazawn, Chmielna 56 od goda, 8 x 
t do B wiecz, 
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r 
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KRONIKA RRAROWSKA 


Walne Zebranie Członków PPS w Krakowie| Niedbałość, czy lekceważenie |Repertuar 


(Ciąg dalszy). 
odbędzie się w poniedziałek, 6 grudnia 1937 r. o godz. 6.30 wie- 
czorem w sali Domu Górników przy Al. Krasińskiego 16. 
Na porządku dziennym: Dyskusja nad referatami. 
Wstęp tylko za okazaniem legitymacji partyjnej. 
OKRĘGOWY KOMITET ROBOTNICZY P. P, S. KRAKÓW- 
MIASTO IM. L-DASZYŃSKIEGO. 


Zajscia antyżydowskie naW.S.H. 


„ło chamstwo i barbarzyństwo bić kolegów” 
woła oburzony profesor 


Wyższe Studium Handlowe w 
Krakowie było widownią zajść, 
które endeccy studenci już poprze 
dniń zapowiadali, chcąc urządzić 
„dzień bez żydów”. 

Na wykładzie prof. Sarny stu- 
denci żydowscy zajęli miejsca sto 
jące, korzystając z zarządzenia 
dyr. Bołlańda, zezwalającego na 
stanie tym słuchaczom, którzy mi- 
mo wolnych miejsc ma sali wolą 
słać. Endecy chcieli zmusić żydów 
do zajęcia miejsc „ghettowych", 
jednak Żydzi nie zgodzili się na 


to, stojąc do końca wykładu. 

Po wykładzie endecy poczęli 
bić studentów żydowskich, nie 
krępując się woale obecnością 
prof. Samy na sali wykładowej. 
Oburzony profesor wykrzyknął: 
„To chamstwo i barbarzyństw 
bić kolegów, w dodatku w moji 
obecności”. Tych studentów - ży- 
dów, którym nie udało się pad o- 
słoną profesora wyjść z sali, strą 
cono ze schodów. Jeden z nich zo- 
stał pr- tym dotkliwie poturbo- 
wany. 


Ukonstytuowanie się rady adwokackiej 


Onegdaj wieczorem odbyło się 
w Krakowie konstytuujące zebra- 
nie krak. Rady Adwokackiej. Dzie 
kanem wybrany został dr. M. F. 
Jakubowski, wicedziekanem dr. 
Schuldenfrei, skarbnikiem dr. Ma- 


łecki, sekr. dr. Fenichel, przewod- 
niczącym rzeczników dyscyplinar- 


nych dr. Feldblum, prezesem sądu 
dysc. dr. Oberlaemder, wiceprezes 
dr. Bulanda 


Ruch koleiarski 


Akcja propagandowa Z. Z., K. 
wzbudziła znacznie ożywienie 
wśród pracowników działu rucho- 
wego i handlowego. 

W związku z tą akeją odbyły się 
w ciągu listopada Zebrania w Ko- 
łach Dębica — Tarnów, Nowy- 
Sącz, Jasło - Rzeszów, z udziałem 
1ow. Fuaska, sekr. Okr. sekcji Eks 
ploatacyjnej, jaka referenta. 

Pracownicy kolejowi, biorący u- 
dział w zebraniach, w ożywionych 
dyskusjach dali wyraz nurtujące- 
mu ich niezadowoleniu, spowodo- 
wanemn ciężką aytnacją ekonomi- 
czną, oraz ciężkimi warunkami 
pracy. 

Pracownicy kolejowi nie zado- 


Dyżury lekarzy 


Dnia 4 grudnia — noc. 
Baranowski Włodz. — Kościuszki 52, 
1el. 18213. 
Haas Adalf — Serego 10, tel. 12692. 
Kaczyński Henryk — Topalows 42, 
tel. 16201. 
Neuwel Stan. — Zamojskiego 28, tel. 
AT. 


walają się jedynie proponowaną 
obniżką podatku «pecjalnego, co 
nie stanowi żadnej pomocy w a- 
kresie szalejącej drażyzny, której 
może zapobiec jedynie wydatne 
pomoc w formie podwyższenia za- 
robków. 

Pracownicy _ eksploatacyjni 
stwierdzają, że lekceważenie sobie 
akcji, Centrali ZZK. godzi przede 
wszystkim w nich samych, i posta 
nawiają dołożyć starań, hy wszy- 
scy kolejarze stanęli w szeregach 
ZZK. co jest jedynym warunkiem 
realizacji wysuniętych postulatów, 
a szczególnie poprzwy ckonomicz- 
nej. 

Wszak istnieją te same możli- 
wości wśród kolejarzy, co i wśród 
pracowników samorządów, któ- 
rym dzieki solidarności orgąni- 
zacyjnej nie tylko zniesiono po- 
deiek specjalny, ale podwyższa- 
no zarohki i przywrócono wiele 
postulatów, jakich kolejarze od 
szeregu lat są pozbawic! 

Stwierdzenie tego faktu winno 
być podnietą dla kolejarzy, a o- 
strzeżeniem dla czynników mia- 
rodajnych. 


Uroczyste odsłonięcie sztandaru 
Związku Robotników Budowlanych w Wieliczce 


Niecodzienną uroczystość obcho 
dziła klasa robotnicza Wieliczki— 
odsionięcia sztandaru Związku 
Budowlanych. Mioda ta organiza- 
cja w ciągu niedługiego czasu zdo 
taia skupić w swoich szeregach o- 
gút robotników budowlanych Wie 
liczki 1 dziś kroczy już pod włas- 
nym czerwonym sztandarem. Uro 
czystość zgromadziła licznych to- 
wrazyszy również z imnych związ- 
ków, 

Zagaił (ow. Gałan. który na 
wstępie uczcił pamięć Wodza Lu- 
du pracującego |. Daszyńskiego, 
poczem przedstawił rozwój orga- 
nizacjii Do prezydium wybrano 
taw. tow. Gałana, Skawronka, Bal 
kę i Pałacza. 

Imieniem Zarządu Głównego i 
Okręgowego Związku przemówił 
taw. J. Sowiński, który nakreślił 
historię walk robotniczych a wyz- 
wolenie Świata Pracy z pęt kapi- 
talizmu — i wezwał robotników 
budowlanych Wieliczki do zespo- 
lenia się pod sztandarem Socjali- 
zmu. 

Skolei imieniem OKR. PPS, w 
Krakowie przemówił tow. dr. 
Szumski, poczem muzyka odegra- 
ła „Międzynarodówkę”, 

Po odegraniu hymnu tow. Sa- 
wicki wręczył sztandar chorążemu 
tow. Baranowi, Wzruszająca była 
chwila przysięgi chorążego na 
wierność dla sztandaru. 


Następnie przedstawiciele bral- 
nich organizacyj składali Związko 
wi życzenia stałego rozwoju i o- 
wocnej pracy dla dobra klasy ro- 
batmiczej. 

Imieniem Krakowskiej Rady 
Związków Zawodowych przemó- 
wii tow, Bulsiewicz, im. Związku 
malarzy tow. Neuman, im. Oddzia 
łu kamieniarzy tow. Zachara, im. 
Związku Kolejarzy z Krakowa 
tow. Wiikoń, im, Komitetu PPS. 

Wieliczce tow. Fiłowski, im. T. 
U. R. Wola Duchacka tow. Gru- 
chot, im. Związku Górników w 
Wieliczce tow. Dębowski. 

Po przemówieniach nastąpiło 
wbifanie gwoździ pamiątkowych 
do drzewca sztandarowego. Na 
zakończenie sekcja teatralna TUR. 
z Wali Duchackiej odegrała z du- 
żym artyzmem sztukę p. t „Spra- 
wa Burzana”. Podczas antraktów 
wygłosili deklamacje członkowie 
TUR. z Woli Duchackiej, Sierczy 
oraz członkowie „Wici“ z Ledni- 
cy Górnej. 

Uroczystość zakończono „Czer- 
wonym Sztandarem*. Do rodziny 
czerwonych sztandarów przybył 
jeszcze jeden sztandar Związku 
budowlanych w Wieliczce, Stanie 
on godnie obok starych sztanda- 
rów socjalistycznych i poprowadzi 
razem z nimi klasę robotniczą do 
zwycięstwa. 


Redaktor odpowiedziajny LUDWIK WINTERUK. 


Na linii kolejowej Kraków . Ja- 
worzna, od pewnego czasu zaczy- 
na zastraszająco następować pra- 
wie dzień pa dniu opóźnienie po- 
ciągów osobowych. 

Podróżujący, rozumieją opóź- 
nienia, wynikłe ze zmian atmosfe- 
rycznych, lecz, żeby opóźnienia 
następowały prawie dzień po 
dniu w porze jesiennej, dochodząc 
do 40 minut, tego pojąć nie mogą. 

Musimy przytem nadmienić, że 
Jaworzno oddalone jest ad Krako. 
wa o 62 km. W normalnych wa- 
runkach przestrzeń 62 km. prze 
bywa zwykły pociąg osobowy w 
przeciągu półtorej godziny. Tym- 
czasem podróżny, który wybiera 
się z Krakowa do Jaworzna pocią 
giem tak zwanym cieszyńskim mu 
si się uzbroić w cierpliwość i przy 
gotować na przeszło pięciogodzin 
ną jazdę. 

Czas odjazdu z Krakowa pocią- 
gu tak zwanego cieszyńskiego 0- 
znaczony jest w rozkładach jazdy 
na godz. 6.15 wieczorem. Godzina 
wyjazdu z Krakowa 6.15 należy 
do wyjątkowych rzadkości. Pociąg 
cieszyński odchodzi z Krakowa 
prawie zawsze ze znacznem opó- 
żnieniem często przekrączającem 
pół godziny a nadto w drodze z 
Krakowa da Chrzanowa zatrzymu 
je się i zwalnia bieg tak, że godzi- 


na przyjazdu do Chrzanowa — 
7.25 wieczór uwidoczniona na roz 
kładach jazdy stała się zabytkiem. 
Na domiar złego w Chrzanowie 
jest przesiadka do Jaworzna do 
talk zw. motorówki, która czeka w 
Chrzanowie najdłużej 30 minut po 
nad przepisany termin odjazdu. 
Jeżeli pociąg cieszyński nie nadej- 
dzie do Chrzanowa do godz. 7.25 
motorówka rusza z całą powagą 
w dalszą drogę a biedni podróżni 
z Krakowa pozostają w Chrzano* 
wie i czekają na drugi pociąg do 
godz. 10.45 w nocy w poczekalni 
na przystanku Chrzanów - Jawo- 
rzno, która przedstawia się poni- 
żej krytyki. 

Podróżny, wyjeżdżający poc 
giem 10.45 przybywa do Jaworz- 
na a godz. 11.30 w nocy. Nie 
chcemy posądzać, że miarodajne 
czynniki bagatelizują sobie padró- 
żujących, jednak stan ten wyma- 
ga uporządkowania, 

Wiemy, że Zarząd kolejowy 
przeprowadził reorganizację ruchu 
kolejowego I w tym dopatrujemy 
się przyczyny opóźnień, których 
przed reorganizacją nie było. 

Zwracamy się do miarodajnych 
czynników Polskich Kolei Państwo 
wych by wglądnęty w tę sprawę i 
unarmowały te stosunki komunika 
cyjne. 


Dożywianie dzieci 
przez Ubezpieczalnię Społeczną w Krakowie 


Zakład Ubezpieczeń Społecz- 
nych w Warszawie zwrócił się do 
Ubezpieczalni Społecznych, aby 
położyły specjalny nacisk w zbli. 
żającym się okresie zimowym na 
akcję opieki nad dziećmi i mło- 
dzieżą i w tym celu polecił Ubez- 
pieczalniom Społecznym wziąć 
czynny udział w działalności ko- 
mitetów Pomocy dzieciom i mło. 
dzieży. 

Poza fundaszami, przewidzia 
nymi w budżecie Ubezpieczalń, 
Zakład przyznał Ubezpieczalniom 
Społecznym subwencje na doży- 


Histor 


Smutny epilog libacji. Jolian Haus- 
ner, zam. przy ul. Mariewskiega 13, zła- 
żył w policji zameldowanie. iż w cza- 
sie pijatyki w restauracji Herzoga przy 
ul. Wielickiej Zscny z Woli 
Durhackiej wyciągugł mn z kieszeni 
kwotę 200 zł. 

Nieudała wyprawa włamywaczy, Na 
bnlwarach Wisły policja zatczymała: 
Floriana Drnzdę, zam. przy ul. Rękaw- 
ka 14, Juliana Dzierżyńskiego, robotni- 


Marian 


ks bez zajęcia, ram. przy ul. Salwator- 
skiej 31 i Antoniego Woźniaka, zam. 
w Borku Fnłęskim. Przy uresziowenych 
zmaleziona komplet narzędzi do wła- 
-è 


Z miasta 
CENY W KRAKOWIE. 

Mleko niezbier. 0.20 — 0.22 zł. 
Śmictazia 1.10 — 1.20 zł. Śmietarka 
0.50 — 0.60 zł, Ser zwycz. 0.80—0.90 
zł. Masłc wyborowe 3.80 zł. Masło 
stołowe 3.60 zł, Masła kuchanne 3.20 
— 3.40 zł. Jaja świeże 0.10 —- 0.13 
zł. Buraki ćwikd. 0.08 — 0.10 zł. Ce- 
Pula 0,15 — 0.18 »łŁ Marchew 008 
— 0.10 zł. Pietruszka 
zł. Seter 0,25 — 0.30 zł. 
0.07 — 0.08 zł, Gęś żywa 4.— —-5.50 
zł. Indyk i indyczka 4— — 8— »ł. 
Kaczka 2.50 —— 4.— zł, Panbarka 
3-— zł. Zając w skórce 2.50 —- 3.50 
zł. Zając bez skórki 2— — 230 4. 
Gruszki deser. 1.— 1.80 z. Jabłka 
komp. 0.35 — 0.50 zł. Jabłka stoło- 
we 0.60 — 0.90 zł. 

HANDEL PRZEDŚWIĄTECZNY. 

W najbliższych dniach ukaże się 
zarządzenie wledz  ndministracyj- 
nych w sprawie godzin handlu w o- 
kresie przed Świętami Bożego Na- 
Todzemia. W r. b. czasokres przedła 
żonych godzin handlu w tygodniu 
przedźwiątecmym wyznaczony ma 
być na czas od soboty, dn, 18 grud- 
nia do piątku, dn. 24 grudnia, sta- 
nowiącego wigilię świąt  Rożego 
Narodzenia. Jak za lat ubiegłych, w 
czasie tygodnia  przedświątecznego 
sklepy otwarte będą do godz. 21-ej, 
maś w niedzielę przedświątecmą ud 
godz. 1d-tej da 18-tej. 


wianie dzieci i młodzieży w okre- 
sie zimowym 1937/38: Ubezpie. 
czalnia Społeczna w Krakowie o- 
trzymała również dodatkową sub 
wencję, która pozwoli jej ożywić 
akcję dożywiania dzieci nie tylko 
w Krakowie, lecz również w O!- 
kuszu, Wieliczce, Skawinie itd., 
jako na terenach objętych przez 
Ubezpieczalnię Społeczną w Kra- 
kowie, 

Udział przeto  Ubezpieczałni 
Społecznej w Krakowie w akcji 
dożywiania dzieci będzie w bie: 
żącym roku wyjątkowo duży. 


l h 
ie dnia 

Przywlaszczył sobie 15.000 zł. Sędzia 
śledczy rozpisał listy gończe za 331et- 
nim Józelem  Warowiczem, urzędni- 
kiem buchalierii irmy „Kabel“, który 
pozoslaje pod zarzutem sprzeniewierze: 
nia 15 tys. zł. Warowicz miał fałszować 
ksiągi i dokumenty, przywłaszczać so- 
bie weksle i „wplacać* do własnej kie- 
szeni smmy. przeznaczone dla dosław- 

Obława. W czasie obławy, przepro: 
wadzańej w środę w śródmieścin Kra- 
kowa, zatrzymano 18 osób, z których 17 
pozostało w areszcie do dyspozycji zę 
dziego. 


Komunikat 


Miejski Obywatelski Komitet 
Pomocy Zimowej Bezrobotnym w 
Krakowie zawiadamia, że wszel- 
kie wpłaty na Pomoc Zimową 
należy usktteczniać, jak w roku 
ubiegłym, bądż za pomocą blan- 
kietów czekowych PKO Nr. kon- 
ta 415-740, bądż bezpośrednio w 
Komunalnej Kasie miasta Krako- 
wa lub Miejskiej Izbie Obrachun- 
kowej w Zarządzie Miejskim. 
Blankiety czekowe zaś wydaje 
się w sklepie Elektrowni Miej. 
skiej i Gazowni Miejskiej przy pl. 
Szczepąńskim, w Kasie Elektrow- 
ni Miejskiej przy ml. Dajwór 23, 
w Wydziale Op. Społ. Zarządu 
Miejskiego ul. Kopernika 1, oraz 
we wszystkich Miejskich Komisa. 
riatach Obwadowych. 


12-lat więzienia 
za zabójstwo 


Qnegdaj po południu w krakow 
skim sądzie przysięgłych zakoń- 
czył się proces o zabójstwo pod 
Krakowem. Oskarżony o zabój- 
stwo Bronisław Dzido, został 12 
głosami uznany winnym i zasądzo 
ny na I2 lat więzienia. 

Towarzysz jego Stanistaw Tur. 
cza zasądzony został za nakłania 
nie do zabójstwa na 4 lata więzie- 
na. 


TEATR IM. 1. SŁOWACKIEGO. 
Sobota, 4. XII. „Frenda teoria snów*. 
Niedz. 5. XII. pepoł. „Freuda teorin 

snów”, wiecz. „Wielka miłość”, 

„Frenda teoria snów" z J. Romanów- 
ną i M. Maszyńskim dana będzie ostat 
nie dwa razy, a to w sobotę wieczorem 
i w miedzielę pa pałudnin. 

W niedzielę wieczorem „Wielka mi- 
łość*, kamedia Molnara, w opracawa: 
nin scenicznym reż, J. Karhowzkiego z 
Z. Jaroszewskę w głównej roli kohie- 
cej. 

„Poławiacze pereł", apeta G. Bizela, 
dana będzie w poniedziałek, dn. ó-go 
b. m. W melodyjnej tej operze, dają: 
tej żzerokie pole da popisu wokalnego 
zarówno solistom, jak i chórawi, wy- 
stąpią: zmakomita sopranistka Ada Sa- 
ri, tenor opery warszawskiej Janusz Po- 
pławzki, świetny baryton Eugeniusz 
Mossakowski. oraz basista A. Mazanek. 
Ewolucje taneczne w I akcie wykona 
M. Mikuszewska ze swym zespołem bas- 
letowym. Reżyseruje J. Stępniowski, 
dyrygnje B. Wallek-Wałewski. 

Teatr GRICOT (Dom Plastyków, ul. 
Łobzawska 3) daje w piątek, dn. 3 bm. 
po raz ostalni Cperę-Buffo — La Serva 
Padrona Pergolesi'ego (dwa _untrakty 
operowe z XVIII w.). Oprawa dekora- 
cyjna Z. Waliszewskiego. Realizacja 
mnayczna Krakowskiego Instytutu Mu- 
zycznego. Dyryguje Leon Arten. 

Stoliki zamawia się wcześniej. 
125400. Początek o godz. 21.15. 

Sala Suska. W niedzielę, 5 grudnia 
1937 r. o godz. dej pop. Święły Miko- 
łaj odwiedzi teatr Wesołej Gromadki 
ma prześlicznym przedstawienia p. 1. 
„Przygoda Kiki* czyli Urwisz z Pipi- 
revii 

„Śmiech — tylko śmieci * — ato tytul 
bardzo wesołej i oryginalnej rewii, któ 


tel. 


rą wystawia obecnie lealr „Bagaleli” 


Radio krakowskie 


SOBOTA, 4 grudnia 


9.30 Transmisja nabożeństwa gór. 
niczego i kościoła paraf, w Janowie, 
11.40 Wiązanki instrumentalne 
plyty. 13.45 Koncert życzeń z płyt. 
14.45 Wiad. bieżące. 14.50 Fragmen- 
ty symfoniczne z oper — płyty. 15.15 
Pog. aktualna. 15.25 Lokalne wiad. 
gosp. 18.10 Kraków wczorajszy i 
dzisiejszy: „Szwedzi w Krakowie" — 
wygł dr. Kazimierz Piwerski, doc. 
U. J. 18.30 Miniatury kwartetówe: w 
programie muzyka włoska. Wykonaw 
cy: Krakowski kwartet smyczkowy, 
18.55 Program na dzień nastepny. 
28.00 Płyty za płytą, muzyka tene- 
cma — płyty. 


NIEDZIELA, 5 grudnia 


ijna (płyty z 13.00 
Kronika artystyczna Krakowa: „Dra 
maty Przybyszewskiego na scenie kra 
kowskiej” w opr. Wiesława  Górec- 
kiego. 19,80 Wiad. bieżące. 19.85 Pro- 
gram. 19.40 I-sza nudycja konkurso. 
wa Tow. Śpiowaczych Wojew. Kra- 
kawskiego, 20.35 Lokalna wiadomo- 
ści sportowe. 23.00 Muzyka taneczna 
lyty) 


Co grają w kinoteatrach 


ADRIA: „Ślubowanie", 
ATLAN „Kaptan Taylor” 
„Teodora szaleje”. 
BAGATELA: 
chanek“ i rewia. 
DOM ŻOŁNIERZA: 


żelaza i opm 
PROMIEŃ: „Port Artur“. 


SELLA: „Dyplomatyczna żona”. 
UCIECHA: „Król i chórzystka”. 
WANDA: „Gdy kwitną bzy”. 
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: „Nia 
«upomnij o mnie" — Banjamino Ci- 
al. „Wilhelm Teil" — Konrad Veidt. 


„Niebezpieczny. ko. 


„W zamieci 


ZE ŚLĄSKA 


Skandaliczne warunki pracy 
i płacy w drukarni „PAP” nadal istnieją 


Znana na terenie Katowic dru- 
karnia „PAP“, mimo zaleceń In- 
spektora Pracy, nie przestrzega 
umowy taryfowej. Zarobki, pia- 
cone przez tę drukarnię, nie do- 
chodzą częstokroć nawet do 50 „ 
płaconych przez inne drukarnie. 
Ośmiogodziany czas pracy nie 
jest przestrzegany. Dwóch pra. 
cowników, których firma uważa. 
ła za głównych inicjatorów wnie 
sienia skargi do Inspektora Pra. 
cy, firma bezterminowo zurlopo 
wała i od kilku miesięcy pozba 
wieni są pracy. 


Zapytujemy Inspektora Pracy, 


czy nie ma środków na opornego 
pracodawcę, by go zmusić da prze 
strzegania obowiązującego po 
wszeclinie układu zbiorowego? 
Czy okólnik p. Premiera i mini. 
stra Op. Społ. o surowych karaca 
za sabotawanie układu zbiorowe- 
go tego zakładu nie dotyczy? 

Charakierystycznym jest, że 
przed Sądem Pracy firma „PAP” 
powoluje się na to, że p. Ludyga 
jest oficerem rezerwy i zastużo- 
nym powstańcem. Czy dlatego ma 
mieć monopol na wyzyskiwanie 
robotników? 


Możliwość dalszego utrzymania 
waitowni huty „Silesia * 


Jak donoszą, Rząd bigarski za. 
mierza poczynić większe zamówie 
nia na cienką błachę w hucie „Si- 
lesia“ w Rybniku - Paruszowcu. 
Podobna w tej sprawie toczą się 
już rokowania pomiędzy, dyrekcją 
fabryki a rządem bulgarskim. Ma 


Okradł własnego 


Pracujący w oddziale blachy 
cienkiej huty „Batory“ robotnik 
Waller Sommer z Wielkich Haj 
duk (Duga 43) pa otrzymaniu 
wypłaty przed przystąpieniem do 
pracy złożył otrzymane pieniądze 
wraz z ubraniem w szafie swoje. 
go oddziału, której stosowną prze 
gródkę zamknął na kłódkę. 


my nadzieję, że rokowania dadzą 
pomyślne rezultąty, a fakt atrzy- 
mania wielkiego zamówienia od- 
sunie na dalszy plan niebezpieczeń 
stwo zamknięcia walcowni wspo- 
ntnianej huty, o czym przecież mó 
wi się duża. 


towarzysza pracy 


Kiedy w trakcie pracy potrze, 
bował wziąć coś z ubrania i wy- 
szedł do ubieralni, spostrzegł ku 
swemu przerażeniu,: że kłódkę 
ktoś rozbi?, a pieniądze skradł. 

Wyśledzeniem tego niesumien- 
nego współłowarzygea pracy za- 
igła się policja. 


Coraz w ecej napadów bandyckich 


Ubiegłej nocy napotkał 
policyjny na ulicy Bytomskiej 
Świętochłowicach na leżącego 
kałuży krwi wożnicę Jana Mał- 
czaka z Świętochłowic, zatrudni ; 
nego w firmie Janek „który — jak 


patrolisię okazała — został tam napad. 


nięty przez 2 nieznanych osobni- 
ków i ciężko okaleczony. Małcza- 
ka umieszczono w miejscowym 
szpitalu. 


Groźny pożar 


Ze śląska Opolskiego donoszą: 

W kop. „Beuthen“ w Bytomiu 
wybuchł groźny pożar na głębo- 
kości ok. 350 mtr. Przyczyna po- 
żaru nie zostala jeszcze usialona. 
żadnych ofiar w ludziach w zwią 
zku z pożarem nie było. Wobec 
tego, że ugaszenie pożaru natra- 
fia na trudności, ze względów bez 


kowicie uniertchoniona. 
t 

Ze Šląska Opolskiego donoszą: 

W podziemiach kop. „Carsten - 
Centrum“ w Bytomiu zawalił się 
chodnik na przestrzeni ok. 20 mtr. 
W czasie pożaru w chodniku nie 
była na szczęście gómików, dzię 
ki czemu wypadek nie pociągnął 


pieczeństwa kopalnia została cał. |za sobą żadnych ofiar w ludziach. 


Odbito w drukarnj Sp. Nakladawa. Wydawniczej „Robotnik“, Warszawa, Warecka 7. 


